
Oplata pocztowa uiszczona gotówką.
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Spaźniający się rząd.
Gdy Polska obejmowała Gór. Śląsk, w ów ­

czas Nacz. Państwa borykał się wytrwało 
z Sejmem i rządem wyłonionym z większo­
ści sejmowej. Skutki tej lekkomyślnej ro­
boty w yraziły  się już w  obniżeniu autory­
tetu państwa w  kraju i zagranicą, oraz w 
spadku marki i wzroście ogromnym droży­
zny:'-Obecnie okazuje się, że długotrwale 
przesilenie uuiemożliwiło nadto rządowi pol­
skiemu należyte przygotowanie sie do obję­
cia zarządu na Górnym Śląsku. A  ponieważ 
wytworzony przez lew icę i Belweder gabi­
net p. Nowaka nie tylko nie odrobił zaległo­
ści, ale wobec problemu zajął właściwe so­
bie bierne i bezczynne stanowisko, więc do­
czekaliśmy się za rządów najbardziej belwe- 
derskich Belwederezyków niesłychanie bole­
snych wypadków: oto ludność robotnicza,
która jeszcze przed kilku tygodniami entu­
zjastyczn ie w itała wkraczające polskie w o j­
ska. teraz oburzona demonstrowała przeciw 
władzy polskiej na ulicach Katow ic. W o j­
sko, które miało być strażą naszej zachod­
niej granicy, musiało siłą utrzymywać po­
rządek w  mieście wobec tłumów wzburzo­
nych i próbujących demolować sklepy...

Łatwo pojąć, jakie wrażenie wypadki ka ­
towickie wywołają zagranicą i jak potrafi 
je tam wyzyskać niemiecka propaganda, by 
udowadniać naszą niezdolność do kierowa­
nia skomplikowanym mechanizmem Górne­
go Śląska. Można również bez trudu sobie 
wyobrazić, jak podatny grunt dla niemiec­
kiej 5 komunistycznej ągitaeyi wytwarza się 
na Gór. Śląsku przez utrzymywanie stanu, 
w którym robotnik nie dostaje za pracę na­
leżnej mu co dni 10 wynłaty. gdy równocze­
śnie z każdym nieledwie dniem rośnie dro­
żyzna środków spożywczych. I  dzieje się,to  
Wszystko na 2 tygodnie przed wyborami do 
Sejmu śląskiego, kiedy wszystkie wrogie 
nam czynniki polu ją na najdrobniejszą choć­
by sposobność, by Polskę zohydzić w  oczach 
ludności śląskiej

Rząd p. Kaw :;ku. tłumaczy się, -że brak 
środków obiegowych niemieckie ii do wypła­
ty  robotników został zawiniony przez banki 
górnośląskie, które według umowy genew­
skie] zobowiązane są. do zaopatrywania 
kraju w niemiecką walutę. Banki zaś nie 
©trzymały pieniędzy z Niem iec z powodu 
ogólnego braku gotówki, jaki w  Raesey da­
je się obecnie zauważyć w związku z szyb­
ką deprecyaeyą waluty. Być może, że banki 
rozmyślnie niezbyt energicznie starały się 
o środki obiegowe, w  każdym razie rząd 
polski winien był się liczyć z tym brakiom 
jako notorycznym, i poczynić niezbędne za­
rządzenia, bv robotnicy otrzymali płacy, ja ­
ka im s:ę należała za 10 dni pracy w  dniu 8 
września. Tymczasem nie zrobiono w  tej 
sprawie nic, a b s o l u t n i e  nic. Dopiero gdy 
robotnicy w  Katowica-c.h rozpoczęli wpadać 
do sklepów i demonstrować, wówczas dopie­
ro posłano z W arszawy na Gór. Śląsk pie­
niądze. Gzy zarządzono co potrzeba, by po­
starać się o szybszy w yw óz z Gór. Śląska 
węgla wydobyte,go już i leżącego na skła­
dach i ozy pomyślano o dowozie do miast 
górnośląskich mąki 5 kartofli, o tern niewia­
domo. Rząd p. Nowaka wychodzi bowiem ze 
swej bezwładności dopiero wówczas, gdy 
problem wola do niego wybuchem ętrejku, 
zaburzeniami lub innym przejawem patolo­
gicznym.

Gdy powstawał rząd p. Nowaka, mówili 
niektórzy, że wprawdzie składa się on z nie­
dołęgów', jednak zadaniem jego będzie jed y ­
nie przeprowadzić wybory, a że do tego ge­
niuszów nie potrzeba, w ięc ministrowie p. 
Nowaka nie będą mieli sposobności zaszko­
dzić państwu. Przypuszczenie to okazało się 
mylnem. 2ycie wysuwa codziennie coraz to 
inne problemy, których się nie przew idywa­
ło, a do których rozwiązania powołanym 
jest rząd istniejący, choćby on bvł najbar­
dziej prowizorycznym. Niema 5 nie może 
być rządu dl? samych wyborów. I  p. N o ­
wak. k tóry miał być ..tylko dla wyborów'*, 
musi teraz niemal codziennie borykać się 
z zagadnieniami, o  których nie myślano, gdy 
mu oddawano władze. I  tu okazuje się jego 
nieprzygotowanie, brak oryentacyi i bez­
władność. W obec drożyzny obojętny —  
okazał rząd p. Nowaka również obojętność 
wobec zaostrzającego się konfliktu, rolnego 
w  Poznańskiem, aż wybuchł strejk* który 
zagroził poważnie zbiorom. N ic umiał rów ­
nież rząd nie dopuścić do wybuchu strejku 
pocztowców —  strajku tak bardzo narusza­
ją,cego autorytet rządu. I  tu także interwe­
niował wtpóźuo. Za to w sprawie Onłicyi 
wschodniej. gdv idzie o zrealizowanie ż y ­
czeń belwederskieb 5 stańczykowskich, to p. 
Nowak spłoszy sio taić bardzo, że przedłożył 
mocarstwom projekt autonomii, którego jesz­
cze nie oglądała nawet kompetentna korci- 
Syn sejmowa.

W  polityce zagranicznej, w które i p. Skir-

munt wydawał się podobno dla Belwederu 
zbyt safimdulskim, era p. Narutowicza za­
znaczyła się jodynie brakiem jakiejkolw iek 
nowej idei lub nowej metody, jeśli wyklu­
czym y ostatnie próby zamianowania kilku 
pionków bełwoderskicli na posterunki dy­
plomatyczne. które dziwnym przypadkiem 
są jeszcze przez ludzi kompetentnych za j­
mowane. Dodajmy do tego nieudane w ysił­
ki p. Nowaka, by uzyskać odroczenie w y ­
borów a tom samem przedłużyć istnienie 
swego rządu, który' jost dla Belwederu i n - 
t r o u v a b l e ,  to uzyskamy pewną syntezę 
działalności, a głównie braku działalności 
obecnego gabinetu. ,

W ybory  będą dopiero za dwa miesiące, 
więc przygotujm y się na dalszą serję tej 
smutnej komedei pomyłek, jaką jest nasza 
(listowa rządowa od 4 czerwca. W arto zaś 
poświęcić p. Nowakowi trochę uwagi, nie- 
tylko dlatego, żc on sam oię uważa za po­
wołanego do ..wv ciągu jęcia ojczyzny z  ta­
rapatów". ale i dlatego, że podobno zamie­
rza kandydować z Krakow a do Sejmu lub 
do Senatu.

Uśmierzenie zaburzeń na 0. Śląsku
Warszawa. (Telef. wł.) Niedziela minęła 

w Katowicach spokojnie. Przyczyniły się do 
topu zarządzenia władz. Podczas rabunku towa- 
rów u biorących udział w rabowaniu przeważał 
język niemiecki, taksamo wśród aresztowanych 
przy kradzieży i przy ucieczce ze skradzionymi 
towarami znajdują się przeważnie Niemcy. 
Widać było wśród nici) orgeschowców z tamtej 
strony Górnego Śląska. Liczba aresztowanych 
dotąd wynosi 130. Częściowo wypłaty dla robo 
tników uskuteczniono.

Katowice. (A. W.) Według informacyi woje­
wództwa śląskiego, otrzymały wczoraj zarządy 
przedsiębiorstw przemysłowych trzy miliardy 
marek polskich da wypłatę robotników. Prze­
mysłowcy zgodzili się poinienioną kwotę przy­
jąć pod warunkiem, że robotnicy zgodzą się 
na to, oraz żc rząd polski zobowiąże się trzy 
miliardy marek polskich wykupić po tym sa­
mym kursie, nie później, niż 30 b. m.

Z Rady ministrów.
Warszawa. P. A. T. Rada ministrów na po­

siedzeniu w dniu 11 b. m. uchwaliła m. in. 
projekt ustawy o stanowiskach oficerskich w 
polskiej marynarce handlowej, projekt ustawy 
w sprawie ustanowienia opłat za czynności 
urzędników stanu cywilnego w zakresie prowa­
dzenia aktów stanu cywilnego i wniosek p. 
ministra skarbu w sprawie powołania członków 
wojewódzkiej komśsyi oszczędnościowej z poza 
urzędników, o przyznanie ministerstwu rolni­
ctwa i dóbr państwowych dodatkowego kre­
dytu na cele pomocy dla repatryantów, tudzież 
wniosek 0 rozciągnięcie na ziemię wileńską 
ustawy o nadzorze nad przedsiębiorstwami 
i kantorami wymiany, wreszcie wniosek p. mi­
nistra kolei w sprawie wywłaszczenia gruntów 
pod budowę projektowanej bocznicy od stacyi 
Zgierz do fabryki „Spółka akc. przemysł che­
miczny w Polsce w Zgierzu" oraz projekt o sa­
morządzie województw lwowskiego j tarnopol­
skiego.

FAŁSZE LITEW SKIE O GW AŁTACH POL­
SKICH NA WILEŃSZCZYŹNIE.

Warszawa. (Teł. wł.) Dełegacya litewska 
przy Lidze narodów dodała do ostatniej swej 
noty skargi nadesłane z kilku gmin Witcńsz- 
czyzny, na ucisk i gwałty polskie (?!). Delc- 
c.ya polska stwierdziła, że skargi te nie zostały 
przedłożone w oryginałach i nie są zaopatrzo­
ne podpisami. Pomimo to sekretaryat Ligi 
skargi te zdecydował się ogłosić.

POLSKA NłE PRZYSTĄPI DO M. ENTENTY.
Warszawa. (Teleł. wł.) Wbrew doniesieniom 

pism, jakoby Polska przystąpiła do małej en- 
tenty, praska „Trybuna” twierdzi, że wiado­
mość ta jest nieprawdziwa. Przystąpienie Pol­
ski jako państwa terytoryaluie wielkiego za­
chwiałoby równowagę. Zdaniem „Trybuny” 
różnice pomiędzy Polską a Czeeboslowacyą są 
zbyt małe, ażeby było potrzeba interwencyi 
trzecich czynników.

Smyrna zajęta przez Turków.
Angora. 1’. A. T. (Havas). Wojska tureckie 

zajęły Smyyię.
Paryż. P. A. T. (Havas). Komunikat mini­

sterstwa, marynarki donosi, że Smyrnę zajęła 
11. dywizya koinalistów nod dowództwem Ze ki 
bcya. Wojska kemalist.yczne zachowują się naj­
zupełniej poprawnie.

Paryż. P. A. T. Havas donosi, że przy zaję­
ciu Smyrny Turcy wzięli do niewoli całą załogę 
grecką. Grekom nic uda-Jo się również wywieźć 
materyału wojennego.

Ereey proszą c
Bordeamr. P. A. T. (Polradio). W  Angorze, 

dokąd nadeszła prośba Greków przesiana za 
pośrednictwem komisarzy państw sojuszni­
czych, panuje przekonanie, że sprawa ta nale­
ży do kompetencyi naczelnych dowódców obu 
stron walczących. Dzienniki przowidnją, że 
Turcy we warunkach rozejinu zażądają całko­
witej ewakuacyi przez wojska greckie Azyi 
Mniejszej i Tracyi oraz Konstantynopola. De- 
mobilizacya wojsk greckich musiałaby nastąpić 
natychmiast po ewakuacyi Azyi Mniejszej. —  
Tylko parę młodszych roczników mogłoby po­
zostać pod bronią.

Paryż. P. A. T. Wioski pełnomocnik przedło­
żył na Quai d‘ Orsey notę swego rządu, w któ- 
rej sprasza rząd francuski o porozumienie się 
z rządem włoskim celem wysłania przedstawi­
cieli do Wenecyi i zaproszenia na tę konferen- 
cyę przedstawicieli Greeyi i Turcyi. Na kon­
ferencji mają toczyć się obrady celem zapo­
czątkowania preliminaryów pokojowych. Po­
dobna nota będzie przesłaną gabinetowi gTe- 
ckiegm. Dopiero po porozumieniu się aliantów 
będzie wyznaczony termin konferencji. Podo­
bny krok podjęli przedstawiciele aliantów u 
rządu angorskiego. O ile Angora postawi wa­
runki możliwe do przyjęcia, konfereneya mo­
głaby się odbyć w drugiej połowie września.

O DETRONIZACYĘ KRÓLA GRECKIEGO.
Bordeaux. P. A. T. (Polradio). Wśród żołnierzy 

greckich, owai.uowany.eii ze Smyrny, którzy 
przybyli do Aten, panuje wielkie niezadowole­
nie. Żołnierze ci n* ulicach miasta wyrzekają 
się króla. Pewne koła rozpoczęły agłtacyę za 
detronizacyą króla.

BUNT W  ARMII GRECKIEJ.

Berlin. (A. W .) „Lokal Anzeiger”  donosi 
z Aten, że część wojska greckiego którą przy­
wieziono na wyspę Chios i Mytilenę, zbunto­
wała się, żądając ogólnego przeprowadzenia 
demobilizacji wewnątrz kraju.

GRECY MSZCZĄ SIĘ...
Genewa. P. A. T. Czerwony Krzyż przedło­

żył Radzie Ligi narodów depeśszę, donoszącą 
o nieustannych rzeziach, dokonywanych przez 
wojska greckie, znajdujące się w odwrocie, 
oraz oznajmiającą, że Czerwony Krzyż uchyla
się od wszelkiej odpowiedzialności za ewentual­
ne represye. Rada zaznaczyła w odpowiedzi najmu pogwałceniu pasa neutralnego 
powyższą depeszę, że zaleciła obu wałczącym .gach Azyi Mniejszej.

stronom rozumne postępowanie.
Bordeaux. P. A. T. Komunikat głównej kwa­

tery tureckiej donosi, że na rozkaz dowódcy 
wojsk greckich miasto Uszak. jak również 
wszystkie okoliczne miasteczka zostały spalo­
ne. Straty olbrzymie.

DALSZY ODWRÓT.
Warszawa. (Telet. wł.) „Petit Pansiea" dono­

si, że wojska greckie wycofują się *  okręgu 
nadbrzeżnego Bigha, nad morzem Mann ara. 
W  ich miejsce wkroczyły wojska angielskie. 
Jest to rezultatem stanowiska Rady ministrów 
w sprawie utrzymania ochrony chrześcijan 
w Małej Azyi. Z Angory dochodzą wiadomości, 
że wylądowanie wojsk angielskich wywołało 
wielkie zdziwienie. Przypuszczają, że zarządze­
nie to jest tymczasowe i zostanie cofnięte po 
nadejściu wojsk kemalistów

UTWORZENIE NOWEGC GABINETU
Ateny. (A. W .) Wedle doniesienia dzienni­

ków, wczoraj został utworzony nowy gabinet. 
Premierem został wybrany Triantaphilakos, 
który obejmie także tekę spraw wojskowych, 
zaś Kalegoropolusa mianowano ministrem spraw 
zewnętrznych.

RADOŚĆ W  KONSTANTYNOPOLU.
Londyn. P. A. T. (Wolff). „Daily Mail” dono­

si z Konstantynopola, że Turcy urządzili tam 
wielkie uroczyste obchody z powodu zwycię­
stwa. Meczety były iluminowane. W  Hagia So­
fia odbyło się uroczyste nabożeństwo przy 
udziale 70 tysięcy ludzi. W  nabożeństwie- wziął 
udział turecki następca tronu.

M. ENTENTA ZAINTERESOWANA KWE- 
STYĄ BLISK. WSCHODU.

Paryż. P. A. T. (Wolff). Sprawozdawca dzien­
nika Information” w  Rzymie donosi, że wczo­
raj wieczorem poseł jugosłowiański zakomuni­
kował włoskiemu ministrowi apraw zagranicz­
nych Szancerowi, iż mała en ten ta nie będzie 
się przyglądała obojętnie temu, gdyby miał być 
zmieniony stan prawny cieśnin ] Tracyi, usta­
lony traktatami pokojowymi, zawartymi w 
Neuflly i Trianon.

NIEPOKÓJ ANGLII O .MEZOPOTAMIĘ.
Londyn. P. A. T. „Pałmal Gazete" donosi, 

że przeszło 1000 oficerów i żołnierzy angielskiej 
floty powietrznej ma być z końcem tego tygo­
dnia przewiezionych, specjalnie na ten ceł wy 
najętym parowcem do Mezopotamii.

FLOTA KOALICYJNA U BRZEGÓW AZYI 
MNIEJSZEJ.

Leafield. P. A. T Radio. U brzegów Azyi 
Mniejszej stoją bardzo poważne siły morskie 
państw sprzymierzonych, a mianowicie część 
floty śródziemnomorskiej angielskiej oraz cała 
śródziemnomorska eskadra francuska. Zada­
niem tych okrętów będzie przedsięwzięcie środ­
ków7 zapobiegawczych przeciwko ewentualor­

na brze-

Zbliżeaie między rządem włoskim 
a Watykanem.

Rzym. P. A. T. „Giornale d‘ Italia" podkre­
śla doniosłe znaczenie ostatnich uroczystości 
rzymskich, które dały okazyę do zamanifesto­
wania zbliżenia między rządem włoskim a Sto­
licą apostolską, Dziennik zaznacza, że ujawni­
ło się to zwłaszcza przy okazji bankietu, w 
czasie klórogo w sali udekorowanej biustem 
króla Wiktora Emanuela oraz portretem Pa­
pieża, żebrali się wspólnie u stołu biesiadnego: 
kardynał Gaspari, papieski legat oraz prałaci 
kuryi papieskiej, a równocześnie przedstawi­
ciele rządu włoskiego, wyżsi urzędnicy, ofice­
rowie armii królewskiej i oficerowie gwardji 
papieskiej.

Rocznica Marny.
FRANCY A WOBEC NIEMCÓW.

Moaux. PAT. Havas. Odbyła się tutaj w dniu 
wczorajszym uroczystość obchodu 8-ej rocznicy 
bitwy nad Marną. W  mowie wygłoszonej pod­
czas obchodu Poincare podkreślił, że Marna to 
jeden z tych wspaniałych aktów, przez które 
zagrożona, w swojej egzystencji ej-wilizaeya 
potrafiła stawić opór przemocy najeźdźcy, zmie­
niając w ten sposób bieg losów woj»y. Francya 
—  mówił Poincare —- nigdy nie myślała o tem, 
aby nadużjrwać swego zwycięstwa, celem roz­
poczęcia polityki zdobywcy. Francya jest świa­
doma togo, że każdy lwa] ma obowiązki wobec 
innych krajów i gdyby się tym obowiązkom 
sprzeniewierzył, stałby się sam tylko ofiarą 
swoich nieszczęsnych i nierozsądnych usiłowań, 
[njperyatizm francuski nie istnieje i nie będzie 
istniał. —  Żądamy natomiast i oczekujemy, aby 
pokój tak drogo okupiony, stał się rzeczywisto­
ścią. Narody sprzymierzyły się, aby nie pozwolić 
Niemcem uciskać innych narodów, któżby więc 
z nas mógł dopuścić do tego, aby obecny po­
kój miał w sobie zawierać nowe zalążki wojny, 
albo aby sprzyjał powrotowi dawnych krzywd 
i niesprawiedliwości. Niemcy wprawdzie zwró­
ciły nam A lzację i Lotaryngię, skradzione w r. 
1871, ale musimy pamiętać o tera, źe nasze mia­
sta i wsie, zostały zniszczone i zrabowane.

Omawiając kwostyę odszkodowań niemiec­
kich, Poincare oświadczył, że gdyby Niemcy 
uchyliły się od wykonania słusznych żądań bel­
gijskich, nie pozostałoby Francyi nie innego, 
jak tylko skorzystać z przysługującego jej pra­
wa swobody akcyi, z którego ona nigdy nie zre­
zygnowała. Poważny więc problem odszkodo­
wań niemieckich został tylko odroczony i za 6 
miesięcy znów wypłynie. Należy pragnąć ■— 
mówił Poincare —  aby wtedy można było przy­

stąpić do jego rozwiązania w ramach równo­
czesnego uregulowania powszechnego sprawy 
długów międzysojuszniczych. Potrzeba, abyśmy 
wreszcie, wyszli ze stanu prowizoryum, potrze­
ba abj- Niemcy albo z dobrej woli, albo zmu­
szone wykonały przyjęte zobowiązania. O u- 
trzymamie solidarności europejskiej dbamy ró­
wnież zazdrośnie jak i inni, ale właśnie ta za- 
sada wymaga ocalenia Francyi. Jeżeli mne 
kraje nie pomogą nam w podźwignięcle się, to 
pomożemy sobie sami. Tutaj na polu bitwy nad 
Mamą —  kończył Poincare —  przysięgnijmy 
sobie osiągnąć to ,co się nam słusznie należy.

OWACYE DLA GEN. SIKORSKIEGO.
Moaur. P. A. T. (flanas). Podczas bankietu, 

jaki się odbył po uroczystym obchodzie ósmej 
rocznicy zwycięstwa nad Mamą, szef polskiego 
sztabu generalnego, gen. Sikorski, był przed­
miotom gorących owacyi.

go od deficytowych nieruchomości — korzyst­
ne dla Polski, gdyż dostarczyłoby jej potrzeb­
nych nieruchomości, wreszcie korzystne dia ko­
misy! odszkodowawczej, gdyż zabezpieczałoby 
ją od możliwych strat. Nieruchomości tych rząd 
polski potrzebuje na umieszczenie funkeyona- 
ryuszy kolejowjnsh, p o c z to w y c h  i celnych. 
Askenaze zastrzegł również prawo Polski do 
wydania opinii w sprawie ewentualnej zmia­
ny waluty miasta Gdańska.

KOMISYA PRAW . ZBADA SPRAW Ę NIEM­
CÓW W POLSCE.

Genewa. PAT. Na wczoraj-7.em wieozornem 
posiedzeniu Rada IJgi przyjęła raport Da Ga­
ma w sprawie kolonistów niemieckich w Pol­
sce. Raport dziękuje rządowi polskiemu za wy­
czerpujące informacye i proponuje zwołanie 
komisy! nrawników. Powyższa komisy a miała­
by w  tygodniowym terminie przedstawić ra­
dzie raport, który posłuży za podstawę dla 
ostatecznej decyzji w ciągu obecnej sesji. 
Askenaze stwierdził, że rząd polski dostarczył 
dowodów ustalających zupełną lojalność swego 
postępowania ‘ i zgodził 6ię na zwołanie koml- 
syi prawniczej z tern zastrzeżeniem, że wyrbór 
tej konńsyi ne stworzy precedensu, tem bar­
dziej. że większość omawianych spraw nie 
przedstawia żadnych niejasności natury pra­
wnej.

O NIEINTERW ENCYĘ LIG I W  KW ESTYACH 
MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH.

Genewa P. A. T. Na wczorajszem posiedze­
niu plenamem zgromadzenia L igi narodów wy­
głosił dłuższe przemówienie delegat polski, 
Askenaze. Zaznaczy! on na wstępie, że Liga 
jest krytykowaną za to, co zroniła i za to, czego 
ple zrobiła, gdy tymczasem prace jej postępują 
naprzód. Sukcesem był problem śląski, gdzie 
Liga w ciągu sześciu tygodni rozstrzygnęła 
sprawę, która zdawała się być nie do rozwią­
zania. Drugim sukcesem była konferencja war­
szawska, w której wszystkie narody, nie wy­
łączając sowietów, współpracowały pod kie­
runkiem Ligi. W  sprawie mniejszości narodo­
wych p. ‘Askenaze powiedział iniędzj' iunemi: 
Celem opieki nad mniejszościami jest stworzo­
ne warunków ich moralnego i przyjaznego 
współżycia «  większością. ’ Dlatego nałoży 
stworzyć atmosferę zgody i wzajemnego zau­
fania wewnątrz kraju. Rzecz ta wymaga cza­
su zwłaszcza w państwach młodych, gdzie 
mniejszość i większość spotykają się w zupeł­
nie nowych warunkach. Jest zatem bardzo wa- 
żnem, aby nie zakłócać procesu tworzenia się 
tej atmosfery przyjaznej przez zbyt częste luł 
wczesne łnterweneye obce..

Pokłosib sowhckiegr raju.
Bordeauz. P. A T. (Radio). Według oficjal­

nych danych rządu moskiewskiego, ilość eg ze 
kucyi wykonanych w Rosyi sowieckiej od gru­
dnia 1917 r. wynosi 1,766.118.

KREM 1RLANCOSGP.AVE NF
DYI.

Dublin. P. A. T. (Reuter). Nowy gabinet 
irlandzki ukonstytuował się. Prezj’dentem mi­
nistrów jest William Cosgrare.

Leafield. P. A. T. (Radio). Program rząd* 
Cosgrava zawiera następujące punkty: Wpro 
wadzenie w  życie nowej konstytucji, za.bez. 
pieczającej suwerenność i autorytet parlamen­
tów i utrzymanie armii narodowej dla zabez­
pieczenia praw ludności.

Sprawy finans. Gdańska aa Radzie Ligi N,
Genewa PAT. W  sobotę wieczorem rada L i­

gi rozpoczęła obrady nad sprawami finansowe- 
mi Gdańska. Sprawozdawca Jshi przedstawił 
radzie znaną 'opinię komisyi finansowej zale­
cającą zawieszenie zobowiązań gdańskich wy­
nikających z przejęcie prze Wolne miasto pań­
stwowego majątku niemieckiego, oraz zastąpie­
nia waluty niemieckiej zdrową monetą. Aske­
naze, założył następujące oświadczenie: „W o ­
bec deklaracji senatora Volkmanna z dnia 2 
września według którego przynoszące deficyt 
nieruchomości niemieckie przyznane Gdańsko­
wi obciążyły finanse Gdańska —  rząd polski 
gotów jest przejąć wszystkie togo rodzaju nie­
ruchomości za uprzedmem porozumieniem się z 
komisją odszkodowań. Rozwiązanie taJrie by­
łoby korzystne dla Gdańska, gdyż uwolniłoby

Różne wiadenotci.
Warszawa. P. A. T. Minister sprawiedliwości 

prof. Makowski wyjechał do Poznania. Wyjazd 
ten ma na celu przedewszystkicm przeprowa­
dzenie ostatecznej likwidacji odrębnego do­
tychczas departamentu sprawiedliwości zieis 
zachodnich i wcielenie do ministerstwa w War­
szawie.

Poznań. P. A. T. Wczoraj rozpoczęły się tn 
obrady zjazdu przedstawicieli stowarzyszeń lo­
katorów z całej Polski.

Poznań. P. A. T. Donoszą z Gniezna, że w 
czasie wiecu p r a c o  wraków kolejowych bezpo­
średnio po wygłoszeniu przemówienia zmarł 
nagtą śmiercią działacz P. P. S. Stanisław 
Wierzbiński.

Paryż. P. A. T  (Havas). Państwa sprzymie­
rzone zawiadomiły rząd Rzeszy, źe powzięły 
jednomyślnie decyzyę w sprawie zakazu śpie­
wania niemieckiego hymnu: „Deutschland ii doi 

tAUes”  w  Nadrenii.
Londyn. P. A. T. (Reuter), Z Oporto donoszą: 

Depesza iskrowa doniosła, że niemiecki paro­
wiec „Hammonia” z 1000 pasażerami na pokła­
dzie zatonął w odległości 100 mil na zachód 
od Leiioes. Pasażerów zdołano uratować.

Wiedeń. P. A. T. Dziś przed południem został 
otwarty w obecności prezydenta Bainischa 
i przedstawicieli zagranicznych poselstw trzeci 
mięazynarod owy targ w Wiedniu,
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Z dnia politycznego.
Mirdsteryum robót agrarnych,

W  związku z przyjęciem przez Radę mini­
strów projektu o przemianowaniu głównego 
urzędu ziemskiego na ministeryum reform 
agrarnych nie przewiduje się po przejściu tej 
ustawy większa reorganizacja wewnętrzna, 
gdyż ustawa jest tylko zastosowaniem się do 
Konstytucji*, która nie przewiduje innych sa- 
niodziehiyeh; jednostek % tym zakresem kom­
petencji, co obecny G. U. Z. —  jak ministeiya.

Sprawa Wilna w Genewie.
Odnieśliśmy w Genewie pewien sukces. Mimo 

wysiłków litewskich, popieranych niedwuzna­
cznie przez niechętny Polsce sekretaryat lagi 
narodów, sprawa wileńska jako spór teryto­
ria lny ule wejdzie- na porządek dzieńny obrad 
ogólnego zgromadzenia L ig i  Sądzić zatem mo­
żna. że lig a . nie będzie już nigdy kwestyono- 
wać it.korporacyi Wileńszczyzny do Polski. Je­
dynie jako instaneya, powołana do czuwania 
nad wykonywaniem w- Polsce traktatu o 
mniejszościach narodowych, obradować będzie 
jeszrae w  ciągu bieżącej sesyi nad położeniom 
w Wileńszczyźnie. Obecnie sn m a , ta  znajduje 
się w szóstej komisy! Ligi-

Rud> przedwyborczy.
Inteligencja przed wyborami

W  niektórych miastach (takżo w Warszawie 
i Krakowie) utworzyły się komitety wyborcze 
inteligencji pracującej, wyłonione przez do­
tychczasowe organizacye urzędników, nauczy­
cieli itp. Warszawski komitet ogłosił, źe zamie­
rza stoczyć samodzielną kampanię wyborczą 
celem wprowadzenia do Sejmu własnych kan- 
dadytów. Zamiar ten wywołał krytyczne arty­
kuły zarówno w prasie umiarkowanej, jak 
i lewicowej. Podniesiono tam, że inteligencya 
nni nie tworzy jednej „klasy" społecznej z je­
dnolitymi interesami, ani nie mogą tak dalece 
wyrrec-się swego indywidualnego sposobu my­
ślenia i odczuwania swoich ugruntowanych 
przekonań- politycznych i społecznych, by 
utworzyć jednolitą grupę polityczną. „Kur. 
Warsz.“  pisze słusznie, że konsekwencją oso­
bnej akcyi wyborczej inteligencyi powinnoby 
być w y c o f a n i e  w s z y s t k i c h  i n t e l i ­
g e n t  n-y ( h s i ł  z dotychczasowych stron­
nictw. A  wówczas stronnictwa te znalazłyby 
się w rękach ludzi ciemnych, stanowiących tyk­
wo liczebną masę bez mózgów przewodniczą­
cych. „Inteligencja socjalistyczna w  polącze- 
niu 7. inteligencją obozów narodowych poszła­
by ihwa, w- najlepszej zgodzie i w poczuciu 
wspólności swoich interesów do urny wybor­
czej i odniosłaby kapitalne zwycięstwo, zdoby­
wając kilkanaście mandatów na 444.- Reszta 
pozostałaby w- rozporządzeniu nie inteligencyi, 
ale- li czci.-nic silniejszej masy“.

Wątpić można,, czy przedstawiciele inteligen­
cyi mogliby przeprowadzić swoje zawodowe 
postulaty w takim Sejmie. A  jak na takiom 
wykluczeniu inteligencyi pracującej m  strou- 
nInt.w wyszłoby? nasze życie polityczne i wy­
szedłby interes państwa? Bierzemy oczywiście 
wypadek .-krajny i dość nieprawdopodobny. 
Jednak szkodliwe skutki wycofania się inteli- 
jo-ncyi choćby częściowego z kadr wyborczych 
stronnictw, byłyby również bardzo poważne. 
OhwMttfr dążyć trzeba raczej do spotęgowania 
wpływu inteligencyi na stronnictwa i do zasi­
lenia ciał prawodawczych jak najwyższym pro­
centem przedstawicieli inteligencyi. Wymaga 
tego kategorycznie interes państwa, I  —  o ile 
słyszymy —  wszystkie stronnnictwa będą sta­
wiać teraz większą ilość kandydatów z inteli- 
g-ticyi, niż1 to pyło w r. 1919. Organizacye urzę­
dnicze będą miały zatem sposobność przedsta­
wić stronnictwom swoje-postulaty i przeprowa­
dzić ich przyjęcie przez kandydatów, a sam 
wybór większej ilości profesorów, sędziów 
i urzęibiików do Sejmu i Senatu i to z  najroz­
maitszych list partyjnych będzie najlepszą gwa­
rancją, że- interesy inteligencyi pracującej 
znajdą; w- Sejmie obronę fachową i sumienną,

J- lrmm z haseł wyborczych powinno być za­

tem: jak najwięcej inteligencyi do Sejmu i Se­
natu. Ale nie wiedzie do tego wycofanie inte­
ligentów miejskich w osobną grupę wyborczą.

Wypierają się Belwederu,
Wiadomo, że wyborcy socyalistyczni nie 

dzielą wcale zapałów belwederskich pp. Da­
szyńskiego, Perlą i tow. Nic więc dziwnego, 
że na ęzas wyborów P. P. S. obłudnie wypiera 
się swych stosunków x Piłsudskim. Oto „Robo­
tnik" pisze:

„P . P. S. nie jest filarem Belwederu, rie- 
tylko nie ma nic wspólnego z Belwederem, 
ale często, zwłaszcza w okresie wojny z so­
wietami, ostro zwalczała (?) politykę Bejwe- 
deftL Nie uważamy jednak, aby w  Belwede­
rze tkwił nńlitaryzm polski 
Któż to jednak zgłosił w Sejmie wniosek, by 

powracającego z Kijowa Piłsudskiego uczcić 
jako zwycięzcę? Kto głosował wówczas za so­
juszem z Petlurą^ kto sławi! i popierał plany 
ukraińskie Belwederu, jak nie socjaliści Kto 
popierał również Piłsudskiego w walce z Sej­
mem i narodem, gdy szło o Wilno, lnb o ga­
binet Korfantego? Kto domagał się zapewnie­
nia przyszłemu prezydentowi republiki dowó­
dztwa naczelnego nad armią itd. itd? Czy mo­
że endecy i  chadecy?

„Mieszczanie** a wybory.
Okazuje się, że tylko jedna grupa „Miesz­

czan" tj. „Zjednoczenie mieszczańskie narodo- 
wo-postępowe“  (klub Rosseta) postanowiła iść 
do akcyi wyborczej samodzielnie pod firmą 
„Centrum Mieszczańskiego". Grupa ta posiada 
drobne organizacye także w  Wielkopolsce i Ma- 
łopolsee. Inna grupa mieszczan („Stronnictwo 
Mieszczańskie" i  „PoL Klub Mieszoz.") w  Króle­
stwie pozostająca pod przywództwem posła Su­
likowskiego i dra Pręgow&fcieg© przyłączyła się 
do ,Centrum Polskiego", którego trzon tworzą 
Skulszczyey i K a t  ludowi Centrum Polskie u- 
rządziło już zgromadzenie wyborcze w  Warsza­
wie, na któram przemawiali pp. Skulski i  Poni­
kowski domniemany kandydat do Sejmu ze 
sbolicyi

/ Akcya wyborcza CR D.
W  Sieciechowie, Końsldem, Ostrowem, i Ska­

ryszewie (b. Królestwo) odbyły się tłumne zgro­
madzenia przedwyborcze Chrzęść. Dem., z jak 
najlepszym skutkiem. W  Sieciechowie piastow- 
wcy i thugntowcy usiłowali wiec zakłócić, leez 
oburzona publiczność dała im należytą odpra­
wę. —  Centralny Komitet wyborczy Chrzęść. 
Demokracji urzęduje w  jYarszawie przy ulicy 
Bracldej Nr. 8. m. 5., zaś wydział prasowy 
stronnictwa w Warszawie przy uL Żurawiej Nr, 
27 parter.

Zgromadzenie Chrt. D. w  Podgórzu.
W  niedzielę odbyło się w sali starej ochronki 

w Podgórzu zebranie przedwyborcze, któremu 
przewodnicy! prezes Kola Ch. D. Referat w 
sprawacb wyborczych wygłosił p. Puchatka. — 
W  dysfeusyi przemawiali ppi Przybylski, Stecki, 
ks. Mirek i inn. Uchwalono szereg rezolucyi jak: 
w  sprawie szkoły wyznaniowej, w sprawie za­
kazu wywozu towasóńr Spożywczych za, grani­
cę, pros test przeciw zaniedbywaniu przez, prezy- 
dyum Krakowa potrzeb aprowlzacyjnych lud­
ności, zwłaszcza kompletną obojętność w  spra­
wie szalejącej drożyzny i in. Po 2 i pół godzin­
nych obradach przewodniczący zamknął obrady.

STA NISKA W. KUTRZEBA.

tasza polityka z a g m
(Ciąg dalszy).

Z paftiIwuim?;]?iaicm, z którym ma się spory 
o tery tory a graniczne, można w  dwojaki po-‘  
stępować sposób: albo się go zmusza do uzna­
nia granicy przez wzbudzenie w- nim obawy 
ptzed własną, i  sprzymierzoną potęgą, którąby 
wyzwał, podnosząc stroje pretensje, albo też —  
.wchodzi się z  niin w bliższy stosunek, w  przy­
mierze. Którą z tych dróg ma wybrać Polska?

Pierwszą, zaczęto już iść. Pobka zwyciężyła 
w wojnie z  sowietami; ale trzeba się liczyć 
z lem, iż w wojnie tej Rosya część tyłko mogła 
użyć swej liczebnej potęgi. Wogóle cała ta 
wojna, prowadzona przezrfiaństwo należycie je- 
szczo nio skonsolidowane i zorganizowanej nie 
może być podstawą do żadnych wniosków na 
przyszłość. Polska bez wątpienia będzie wyka­
zywać znaczniejszą sprawność wojenną, niż 
Rosya, za względu na wartość materyału ludz­
kiego i swoje cywilizacyjne wyrobienie; ale 
Rosya, eheć podzielona prawnie podobno aż 
na kilkanaście republik sowieckich, których 
nazw nawet- Europa jeszcze się nie nauczyła, 
przecież w  istocie jest jedną i jodyną, przed­
stawiającą taki olbrzymi rezerwoar sił ludz­
kich, iż Polska pod względem liczby kilkakro­
tnie jej ulega. A  jakie jest znaczenie choćby 
gorzej uzbrojonej i prowadzonej, ale przeważa­
jącej masy, wiemy dobrze z  ostatniej wojny. 
Z i ii ogfomną przewagą Ub».yi w razie iakiełś

Nienormalnym torem.
Warszawa, 9 września.

Za parę dni Naczolnik Państwa wyjeżdża do 
Rumunii. Król Ferdynand zwycięski, który 
umiał w najtrudniejszych dla państwa i tronu 
sytuacjach wytrwać nieugięcie na stanowisku, 
jakie urn podyktował interes kraju wbrew, inte­
resowi krwi, —  podejmować będzie Głowę Pań­
stwa polskiego trzydniową gościną na zamku 
Sinaja, w królewskiej rezydencji letniej.

N ie będzie to zwykła wizyta kurtuazyjna. 
Współudział w wizycie ministrów spraw zagra­
nicznych z ohu stron: Bratianu i Narutowicza 
nadaje jej oharakter polityczny. Rewizyta kró-

przyszłej wojny Polska musi się liczyć. Sama 
takiego naporn może nie wytrzymać, zwłaszcza 
przy niekorzystnej linii obronnej i szczupłości 
terenu, na którym armia polska mogłaby się 
poruszać. A  i to trzeba brać na uwagę, że osła­
bienie Rosyi przez wojnę i dezorganizacya 
przez rządy bolszewickie kiedyś w przyszłości 
coraz będą usuwane.

.Polska, chcąc więc groźbą siły zapewnić so­
bie od Rosyi pokój, musiałaby nie tylko w wyż­
szym stopniu, niż Rosya wyzyskiwać swoją 
zdatność wojskową, co połączone byłoby ze 
znacznymi wydatkami, ale także tę siłę swoją 
powiększyć przez zapewnienie sobie wystąpie­
nia równoczesnego przeciw Rosyi w  razie po­
trzeby innych państw, z którcmiby w tym celu 
złączyła się przymierzami. Tu wchodziłyby 
więc w rachubę inne państwa z Rosyą sąsiadu­
jące i mogące być przez nią zaatakowane; 
wspólna obawa Rosyi, przeważającej w sto­
sunku do każdego z tych państw z osobna, 
a możność stawienia jej czoła wspólnemi siłami 
byłyby gwarancyą, źe zaatakbwanie jednego 
z tych państw inne uznałyby jako casus belli 
dla siebie. Do takich państw ze strony europej­
skich granic Rosyi należą: Rumunia, Finlandya, 
Estonia, Łotwa i Litwa. Obecnie jednak odpa­
da Litwa, która za swojego głównego wroga 
uważa właśnie Polskę i już w r. 1920 łączyła 
się z bolszewikami._ Z czterech tych innych 
państw jednak realną siłę przedstawia tylko 
Rumunia, mniej więcej połowę ludności Polski 
licząca. Wspólność interesów Polski i Rumunii 
w stosunku do Rosyi doprowadziła też do za­
warcia w r. 192.1 odpornego przymierza. Trzeba 
się w każdym razie jednak z tom liczyć, iż

la Ferdynanda w  Warszawie, spodziewana i za­
powiadana przez prasę rumuńską, pogłębia je­
dynie znaczenie tego wydarzenia historycznego.

W  czemże tkwi doniosłość wyjazdu?
Wyjazd Naczelnika Państwa do Sinaja sfina­

lizuje niewątpliwie ostatecznie układy pomię­
dzy Polską a Rumunią, zapoczątkowano przez 
ministra Sapiehę w lutym 1921 roku w  Paryżu, 
a uwieńczone podpisaniem przezeń i przez zmar­
łego Take Jonescu, ówczesnego rumuńskiego 
min. spraw zagranicznych traktatu pomiędzy 
obu państwami, traktatu handlowego i  polity­
czno-wojskowego.

Po powrocie z Bukaresztu min. Sapieha w 
rozmowie dziennikarskiej tak sformułował swój 
pogląd na traktat:

O ile traktat polityczno-wojskowy daje więk­
sze korzyści Rumunii, o tyle Polska zyskuje 
znacznie więcej w traktacie handlowym.

Dość wskazać na położenie geograficzne obu 
państw, aby wiedzieć, ile one posiadają 'wspól­
nych interesów. Oba stanowią wspólny wał, 
dzielący Rosyę od Europy. Z tą wszakże róż­
nicą, iż wał polski jest trzykrotnie dłuższy od 
rumuńskiego. Są. przeto zaporą Buropy przed 
bolszewizanem. Oba należą do sukcesyjnych 
państw po monarchii austro-węgiers ki oj. >—
A  w stosunkach wewnętrznych związane są 
klauzulami, narzuconemi im przez mocarstwa 
zachodnie o mniejszościach narodowych; i tu 
i tam żydzi stanowią duży odsetek ludności 
i oba państwa uchodzą w  opinii zachodniej, 
zwłaszcza opinii liberalno „postępowej" jako 
siedliska antysemityzmu.

Wystarczy bodaj wymienić tylko te dziedzi­
ny, aby uświadomić sobie, iż linie polityki ru­
muńskiej i polskiej znajdą wiele stycznych a 
taktyka obu dyplomacji może być z niemałym 
dla obu stron pożytkiem ustalona. I  właśnie
0 te ujednolicenie chodzi.

Polska po okresie patkowsko-belwcdcnddej 
polityki splondid Isolatiou krwawo i  boleśnie 
podczas narad w  Spaa przekonała się, co jest 
Warta „belwederska samodzielność", nie szuka 
jąca oparcia w żadnych sojuszach a usiłująca 
wytworzyć sobie siły pomocnicze w  buforowych 
państewkach, pozbawionych i tradycyi history­
cznych i  realnych podstaw politycznych i go­
spodarczych. Władysław Grabski w  rozmowach 
z Lloyd Georgom musiał przeżyć tragedyę kie­
rownika rządu, pokutującego za winy., popeł­
nione przez bełwederski systean polityki jjiin. 
Patka. I  za to go dzisiaj cała lewica najcyni­
czniej i najbezczelniej szarpie, wyklina; opln- 
wa!...

Eustachy Sapieha wobec żywej lckcyi spa- 
sldej coprędzej zerwał ze splondid isolatio®. 
Wrócił do wskazań, które nakreśliła polityce za­
granicznej polskiej linia zasadnicza Komitetu 
paryskiego. A le wtedy trzeba było odrzucić za­
mysły, wysuwane przez politykę, federacyjną 
tworzenia państw buforowych, zacząć Bię liczyć 
z wskazaniami polityki rumuńskiej, szukającej 
wspólnej z Polską granicy, co dla sprawy na­
szych granic wschodnich, a zwiaszcea dla spra­
wy wschodniej Małopolski posiada znaczenie 
pierwszorzędne.

W izyta Nacz. Ffofiśtwa w  Rumuni; i jego po­
dróż do Sinaja jest niejako Cawossą wadliwej 
polityki zagranicznej, uprawianej przez czynni­
ki belwodersłde. Jest. wysoce znamienne, iż 
wszystkie ich poczynania ostatecznie zbankru­
towały, wtszclkłe zamysły (Wilno, Ukraina, Bia­
łoruś itcL) nie wytrzymały próby życiowej, 
wszelkie pociągnięcia wlrońen musiały wrócić 
do tego łożyska, które Paryski Komitet Naro­
dowy tej polityce nakreślił.

Tylko, żo następowało to po bardzo cięż­
kich doświadczeniach, po dużych stratach, po 
wielkich ofiarach, spłacanych przez naród cały
1 państwo. H. Wier*.

Hallerczycy łączcie się!
Gem. Józef Haller, wystosował do warszaw­

skiego Ywiązku Hallerczyków' piękny list, wi­
tający «  radością organizację swych dawnych 
podkomendnych. Pisze gran Haller:

„W itam z radością. Wasze postanowienie ja-

polityka rumuńska jest bardzo rozważna: dość 
przypomnieć długą cli wiej noś ć Rumunii co do 
jej stanowiska w czasie wielkiej wojny. Przy­
mierze z Polską ma tam szczerych zwolenni­
ków, jak na przykład niedawno zmarły wybi­
tny polityk rumuński Take Jonescu. Ale za­
warcie go natrafiało też I n* wcale znaczną 
opozycję. W  r. 1920 w czasie napadu bolszewi­
ków na Polskę, Rumunia nie pospieszyła jej 
z pomocą, -zajmowała stanowisko tylko ba­
cznego obserwatora, a przymierze zawaro. do­
piero po zwycięskiej wojnie, nie mając jeszcze 
sama traktatu t  Rosyą; z którą w  sporze jest 
co do przynałeźn ości.BęsarabiL Tak więc przy­
mierze to ma znaczenie —  przynajmniej na ra­
zie —  raczej dla Rumunii, niż dla Polski. Co 
się tyczy państw- bałtyckich, to Polska dwu­
krotnie z niemi chciała wejść w bliższe poro­
zumienie. Pierwsza konforeneya w Warszawie 
w r. 1920 rozeszła się bez rezultatu, podobno 
pod wpływem Anglii, która na nią niechętnie 
patrzyła. Doszło do zawarcia układa w marcu 
1922 r. między Polską, Łotwą,. Estonią i Fin- 
landyą, nie gwarantującego jednak jeszcze ja- 
l-dei ś wzajemnej pomocy wojskowej. I  ten 
układ nie wszedł w życie, gdyż odmówiła mu 
ratyfikacyi Finlandya, działająca w tyra wy­
padku podobno pod wpływem Niemiec. Wogóle 
wartość porozumienia z państwami bałtyckiemu 
przedstawia się dość problematycznie. Zape­
wne, iż  w razie wojny każda pomoc, choćby 
drobna, jest pożądana. Trzeba jednak liczyć 
się z tern, iż ta pomoc ze strony państw bał­
tyckich nie tylko skromne jedynie może mieć 
rozmiary, ale wogóle być oardzc niepewną. 
Wszakże Udko Finlandya liczy nieco więcej

sno sformułowane, -by niezmordowaną pracą 
codziennego życia podnieść byt narodowy i sze­
rzyć ideo prawdziwej bezinteresownej służby 
Ojczyźnie. \

„Wierzę, i ufam Wam i wiem, że nigdy Pol­
ska. na Was się nie zawiedzie".

Związek Hallerczyków wydał odezwę^ wzy­
wającą wszystkich b. żołnierzy Hallera do 
wstępowania w szeregi Związku. Celem jego 
jest:

„nieść pomoc braterską,
„trudem i pracą podnieść dobrobyt kraju,
„szerzyć i czuwać nad czystością idei naro­

dowej ,-
„godzić waśnie i paory, szerzyć ład i porzą­

dek,
„czuwać nad godnością imienia polskiego:
wśród obcych,
„pielęgnować i- kształcić ducha wojskowego, 

by na zew Ojczyzny stanąć pierwszymi do sze­
regu".

Związki Hallerczyków podobne do warszaw- 
skaogo powinny powstawać w każdem wojewó­
dztwie, a w listopadzie odbędzie się zjazd ogól­
ny Hallerczyków w Katowicach, celem połą­
czenia ich w  ogólno-pańsbwową fcderacyę.

Do Zarządu Zw. H. w Warszawie należą: 
Gen. cle Castellaz, Maryan Dienstl-Dąbrowa, J- 
Sierociński, Tad. Samulski, K. Rumsza, Tad. 
Skąrzyńkki, i Bron. Krzyżański. Sekretaryat 
mieści się przy Alei Jerozolim. Nr. 49—9.

K R O N I K A .
Kraków, 12 wrześnią.

PRZEDSTAW IENIA URZĘDNICZE. „Ze­
spół", dawniej „Nuza", urządzać będzie stale 
co piątek przedstawienia urzędnicze w teatrze 
miejskim im. Słowackiego, po cenach zniżonych 
do połowy. Pierwsze przedstawienie w piątek 
15 b. m. Odegrane bolą komedye Fredry; „Mąż 
i żona" i „Odludki". M e ty  sprzedaje się w skle­
pie odzieżowym ..Zespołu’1 przy ul. Jagielloń­
skiej, a w dniu przedstawienia po poł. od godz. 
S-eiej w gmachu teatralnym.

W YCIECZKA DZIENNIKARZY JUGOSŁO­
WIAŃSKICH. W  drugim dniu pobytu w Kra­
kowie dziennikarze jugosłowiańscy złożyli wie- 
niee na pomniku Mickiewicza. W  imieniu Jugo­
słowian przemówił potd pomnikiem red. Krako-v, 
eikładająo hołd wielkiemu wieszczowi Nastę­
pnie goście zwiedzili Muzeum Matejki i inne za­
bytki Krakowa. W  ciągu dnia byli podejmowa­
ni śniadaniom i obiadem przez Syndykat dzien­
nikarzy krakowskich. Wieczorem odjechali 
goście w dalszą podróż po Polsce.

Z inicjatywy red. Woyczyńskmgo i  kustosza 
Muzeum Matejki, p. Macieja Sztułdewicza, po­
stanowiono utworzyć w Krakowie Towarzystwo 
j ugosłowiańeko-pofekie.

GOŚĆ Z FRANCYT. Od kilku dni bawi w Kra­
kowie ks. L  O. Bronssołle, kanonik bazyliki 
Notre-Dame w  Paryżu i prof. rełigii w Liceum 
Micheluka, wydawca raasopisma teologicznego 
p. t.: „TJAśscmptdon1’ . Uczony ton kapłas
zwiedził FOsaafe, .&meaac, 'W.anazwBj, 5®0«a 
Częstochowę, a pobyt w mieście naszem jest 
mu pomocnym w pracy, obecnie się drukującej, 
o Wicie Stwoszu. Uwagę naszego gośma zwraca 
szczególniej artyzm i bogactwo zabytków po 
kościołach, a żywe zaintereeewaai* się naszą 
historva ułatwia mu ich poznanie.

N A  CELE POMOCY MŁODZIEŻY AKAD E­
MICKIEJ wpłynęło w ostatnich dniach 479.209 
marek Oprócz darów w naturze, wartości około 
3 i pół miliona, marek, zebrano dotąd ogółem 
11,430.031 marek.

ZEBRANIE KO ŁA K R AK . KS. KS. PRE­
FEKTÓW  odbędzie się we środę 13 b. m. o g. 
5 w gimnazjum ów. Jacka w  Krakowie; na po­
rządku dziennym sprawozdauie z kursu kate­
chetycznego w Wilnie.

OSOBISTE. Komendant Obozu warownego 
w Kranówie, pułk. Józef Becker, powrócił 
z kursu wyższych dowódców w Waraza-wie i  ob­
jął urzędowanie z  dniem 11 b. na

O W ĘGIEL D LA KRAKOW A. W  ostatnich 
czasach nadchodziły do Krakowa z kopalń ja­
worznickich tak szczupłe zapasy węgla, ie  nie

ludności, bo pomad 3 miliony, Estonia i Łotwa 
liczą razem tyle, oo Finlandya, t. j. nieco po­
nad 1 miliana każde z  tych państw. Oczy­
wista, że dla nich pomoo 27-milionowej P  ols Id 
zgoła inaczej się przedstawia. Czj jednak dla 
Polski interes istnienia każdego z tych państw 
z osobna łub nawet wszystkich trzem razem 
jost rzeczywiście tak ważny, by d li niego na­
rażać się na wojnę r Rosyą? Praytem trzeba 
zaznaczyć, iż łączenie się Polski z teml pań­
stwami drażni silnie Rosyę: traktat warszawski 
odrazu to uwydatnił. Rosya zwłaszcza co do 
Łotwy i Estonii będzie prawdopodobnie dążyć 
do stworzenia jakiegoś ich oliższego z nią 
zw;ązku, gdyż jej niezbędnie potrzebno są por­
ty na terenach tych państw leżące. Nie tru- 
dnoby więc było o konflikt z Rosyą.

Tego rodzaju więc sposób postępowania nie 
wydaje się lako  czyniący zadość postulatom 
polityki, która jasno widzi i cele i  środki i kon- 
sekweneye tych środków, których używa. 
Idąc tym torem, trzebaby szersze objąć kręgi, 
szukać porozumienia z sąsiadami Rosyi nie 
tylko przy jej europejskich granicach. Ale do 
tego rodzaju ałlcyi na odległych teronaćh Azyi 
brak obecnie zgoła jeszcze wszelkich warun­
ków. Taka polityka musiałaby być bardzo sta­
rannie przygotowaną, z doskonałą znajomością 
wszystkich tych prądów i kierunków, które 
tam się zaznaczają i  z sobą krzyżują. Na ra­
zie trzeba tego rodzaju działania uznać za 
utopię.

A  wiec właściwszą byłaby druga droga? Nie 
ulega wątpliwości, że tak. Wogóre przecież 
rzeczą jest pożądaną dla każdego państwa, by 
miało jaknajwięcej sąsiadów, z którymi mogło-

pokrywały one nawet zapotrzebowania zakłaj 
dów miejskich. Wobec wielkiego braku tego; 
artykułu, a zarówno wobec zbliżających się miek 
sięcy zimniejszych, Magistrat, odniósł się wczo­
raj w drodze telegraficznej do dyrekcyi kopalń 
w Jaworzniu o zwiększenie przydziału węgla 
na potrzeby miejskie z 60 na 80 wagonów mie­
sięcznie, oraz o dodatkowy przydział, po­
cząwszy od września b. r., przez miesiące zimo­
we 30 do 40 wagonów na miesiąc. Węgiel ten 
przeznaczony będzie do sprzedaży w składach 
miejskich dla najuboższej ludności Krakowa-

TRAGEDYA MIŁOSNA. W  willi przy ul. Li­
tewskiej w* Krakowie, pozbawił się życia wy-v 
strzałem z rewolweru, skierowanym w serce, 
Lubanicz Till, lat 29, porucznik wojsk łączni­
kowych. Obecna przy tej scenie 23-Ietnia He- 
ltnia Cyfrowiczówna, widząc upadającego na 
ziemię Tilla. wyrwała mu z ręki rewolwer T  sa­
ma strzeliła do siebie, mierząc w skroń. Zwłoki 
por. Tilła przewieziono do kostnicy przy szpi­
talu załogi, zaś ciężko ranną Cyfrowiczównę 
oddano do szpitala św. Łazarza. Tragedjra ro­
zegrała się na tle miłosnein.

W IELKIE  W ŁAM ANIA. W  nocy z niedzieli 
na poniedziałek włamali się jacyś sprawcy do 
magazynu spółdzielni żołnierskiej w 3 bastyo- 
nie i zrabowali wiele towarów miiionowc-j wąt­
łości. Prócz dużych ilości wyrobów tytonio­
wych, czekolady i innych arykułow, ooryszkl 
skradli z szuflady lady sklepowej 100.000 mk. 
w gotówce i papiery wartościowe, 'a  nadto 
unicślil ze sobą kasetkę żelazna, zawierającą 
również 100.000 mk.

Do policji doniósł p. Michał Rzc-szutko, że 
onegdą, w nocy włamali się do jego mieszka­
nia przy ul. Królewskiej 52- nieznani apasz* 
i skradli futro męskie 7. perskim kołnierzem, 
dw* kożuchy, garderobę męską i damską, oraz 
obuwie, łącznej wartości 1 i pół miliona marek. 
Dochodzenia w toku.

Ofiarą ^włamywaczy padło wreszcie mieszka­
nie p. Franciszki Kam przy ul. Nowowiejskiej 
9. Złodzieje, przetrząsnąwszy wszystkie szafy 
i kuirj, skradli dużo biżuteryi, oraz bielizny 
i garderoby, łacznei wartości około 2 milionów 
marek.

NIESZCZĘŚLIWE W YPADKI. Wczoraj po po­
łudniu zawezwano Pogotowie ratunkowe na uL 
Lubicz, gdzie p. Tadeusz Korzeniowski, lat 19, po­
mocnik biurowy, najechany został przez wóz tram- 
wujowy, przyczem doznał złamania lewego oboj- 
czyka. Ofiarę wypadku przewieziono, po ooatrzo- 
mm do szpitala chirurgicznego.

3s.ilka chwil po tym wypadku, jains samocliod, 
pędzący ul. Długą, najechał na Józefa Bajkę, lat 

krawca.-, Bajka odniósł c.ężkio obrażenia na ca- 
łom ciele. Pogotowie fa>a*r*vł/« •-nbuoDo : odwio­
zło go do szpitala.

UCIECZKA UMYSŁOWO CHOREGO ZE SZPI­
TALA. Zarząd Zaklaclu dla obłąkanych w Kobie­
rzynie zawiadomił poMc-yę krakowską, że dnia 18 
b. m zbiegł zo szpitala 22-Iełni Mendel Błatt. po­
zostający od dłuższego czasu w leczeniu. Za Blat-. 
tom zarządzono poszukiwania.

ZATRUŁA SIĘ GRZYBAMI. Y  ubiegłą soboto 
kupiła p. Wiktorya Seromet od wieśniaczek, przy- 
Byłych n«i targ, kilka winznnck grzybów- suszo- 
nych, oraz pewną iiuśc świeżych, tr zw. ,.prawdziw­
ków". Po spożyciu grzybków, p. Sofcmct dostała 
ogromnych boleści i wysokiej gorączkę tak, że 
musiano zawezWać pomocy lekarza Pogotowia ra- 
tęnjcowCfito, kttS.ąy chor; prze wiózł w groźnym sta­
nie do szpitala sw. Łazarza.

STAN ATMOSFERY. Pogoda w Polsce w dniu 
wczorajszym pozostawała pud wpływem mostu 
wysokiego ciśnienia, ciągnącego się od morzu 
Czarnego i zatoki Fińskiej przcff^Połskę, Niemcy 
północne, kanał La Manche do Atlantyku

Zachmurzenie, utworzone przez chmury dość 
wysokie, było zmienne, a rankiem miejscom noto­
wano mgłę.

Temperatura, wahająca sio rankiem około 10* O, 
w godzinach .popołudniowych, wobec przejściowego 
usłonieeznienia, wzrosła miejscami niemal do 20* 
(Warszawa, Pińsk i Lwóry V7 doznań 18 Kraków 
i Łódź 19® o godz. 13).

K r a k ó w :  Temperatura, -f-15.1, mazłmum
19.8, minimum 9.2 opad —, stan nieba: pochmurno.

P r o g n o z a  na w t o r e k -  Najpierw zachmu­
rzenie zmienne, miejscowa mgła, potem wzrost za- 
chmurzenia, miejscami deszoz, wiatry z kierui* 
ków wschodnich.

Z Folakl 1 ks śwtiiła. 
ODZNAtłZHNIE. W  tych dniach ks. Kardyu

nał Kokowski wręczył p Józefowi Chacińskie* 
mu, prezesowi całego Stronnictwa Crześcijań.< 
skiaj Dmnokracyi, order ,^Pro Ecclesia et Poa*

by żyć w pokoju, a nawet w przyjaźni, zwfcte 
szcza, jeśli to państwo silne, potężno, bc o .słas 
bych sąsiadów mniej dbać można. Ale tu, co da 
Rosyi, od razn zjawia się pytanie: czy jest te 
rzeczą możliwą? Na to zaś pytanie nie możne 
dać odpowiedzi, dopóki się nie wie, z jaką 
Rosyą ma się mieć do czynienia. Na raze jesfr 
to Rosya sowieoka. Na razie z nią Polska do­
szła do porrwu-denia co do terytorów spor 
nych. Jedru TTo. « jakichkolwiek bliższych, 
z nią związku;,;, myśleć niepodobna; wszakże 
nie jest rzeczą pewną, czy długo utrzyma Bię. 
t<n stosunek pokojowy, który stworzył traktat 
ryski Itosya sowiecka bowiem dąży do roz­
szerzenia swoich idei państwowych i społe­
cznych na resztę świata; nie współpraca z in- 
nemi państwami jest jej celem w życiu między­
narodowym, ale narzucenie tym państwom no­
wych idei —  w formie propagandy lub prze-- 
mocą. W  takich warunkach ma się ciągle wra­
żenie tymczasowości stosunku i trzeba się li­
czyć przedewszystkiem z możnością odporu, 
w razie potrzeby. Kiedy zaś i w jaki sposób, 
przyjdzie nowa Rosya do władzy, czy drogą 
jakiejś akcyi zbrojnej, czy przez jakąś dalszą, 
ewolucję fcolszewizmu, przewidzieć, niepodo­
bna. Z tych kierunków myśli rosyjskiej, która 
przejawiają się na emigracji rosyjskiej, omal. 
że wszystkie w stosunku do Polski zgłaszają, 
pretensje do jej ziem -kresowych. Lecz czy 
który- z tych kierunków zwycięży, któż to dziś; 
odgadnać potrafi? *9- <Ł a.)
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tif5ce’*\ nadany działaczom chrześeijańsko- 
spoietznemu przez Papieża Piusa XI. Odznacze­
nie prezesa- ChlEiŁskłcgo przyjęte zostało z ży­
wa radością, przez szerokie koła członków orga­
nizacji katolickich w Polsce. x

ARTYŚCI TEATRU KRAKOWSKIEGO NA 
W YSTĘPACH W  BIELSKU I  CIESZYNIE. Na 
podstawie, układu pomiędzy Towarzystwami 
Teatru Polskiego w Bielsku L Cieszynie a dy­
rekcją Teatru miej. im. J. Słowackiego w Krar 
ko wie, będą się odbywały w  obu tych miastach 
w  sezonie 1922 23 peryodyczne przedstar/ienia 
teatru krakowskiego w tamtejszych teatrach 
nicjpkkh. Na. repertuar składać się będą. zasa- 
luiczo szrtdd eolskie, • z  uwzględnieniem. j(r 
inakże wartościowych utworów cudzoziem­
skich. N a perwszy występ w Bielsku w  dniach 
najbliższych artyści krakowscy wykonają pełną 
bumom Eoffiedyę Mieczysława Fijałkowskiego 
p. t. „Dragi mąż"’.

DAR TOW ARZYSTW A FRANCUSKO-POL­
SKIEGO; Powstający przy Uniwersytecie po 
znauskiin instytut archeologiczny otrzymał od 
Tow. francusko-polskiego wielkiej wartości bi­
bliotekę złożoną z cennych dzieł archeol ogi­
er .".yrb ks. B.onapartego.

MiLKJ NÓWKA. Podczas sobotniego ciągnie­
ni;) padła wygrana na numer 0,467.669.

KAPLICA* STANISŁAW7A  AUGUSTA. W  par 
facu łazienkowskim istsiejo kaplica osobista 
Stanisława Augaeżay którą Moskale przerobili 
aa klatkę schodową. -Obecnie zarząd pałaców 
p r z y s t ą p i ł  do odbudowania tej pamiątki Po­
stacie gispowe na amfiteatrze łazienkowskim 
zostaną wykute z piaskowca,

MINISTER MAKOW SKI W  POZNANIU. 
(  icgdaj przybył do Poznania minister sprawie­
dliwości p. Wacław Makowski, zwiedził tam 
sąd okręgowy i  sąd apelacyjny, gdzie mu przed- 
st.iwiorio wszystkich urzędników obu sądów.

tej- j|»?(tbności wygłosił przemówienie, 
podnosząc trudności, na jakie natrafia sądo- 
v.nietwo polskie. Dał jednak wyraz nadziei, że 
łiytfżona praca pokojowa pozwoli mu wytwo- 
Jrzyć typ sędwfch polskiego. Dziś rozpocznie 
fią zja.ol wBzyfdkio.h prezydentów sądów apcla- 
t-y "n'.<-.I: 7. crłej Polski.

KRADZIEŻ U STĆ W  AMERYKAŃSKICH 
W MAK®WIE. Przed kilku dnii mi kierownik 
ur-ądn pocztowego, w Makowie wpadł na ślady 
wieikkih kradzieży listów poleconych z Amery- 
fei. oraz paczek acu rykańskieh w tymże urzę­
dzie. Jak stwierdzono, skarb państwa i adro- 
Eaci paczt k ponoszą stratę 2,498.060 mk. Pcd 
re ra u tom tych kradzieży eiejstowano kilka. 
OSÓb-

MOWY SPOSÓB OKRADANIA ot\a k k u

POLSKIEGO PRZEZ ŻYDÓW. W  pociągu zdą­
żającym do Warszawy, przychwycili onegdaj 
w Koluszkach pasażerowie 14-letniego żydka, 
który V.iózł- 79 biletów W arszawa-Łódź, już 
raz użytych, a. wykupionych przez owego żyd­
ka od szwajcara kolejowego w Ł od z i Przypar­
ty do mu.ru żydek ów przyznał się, żo bilety te 
wiezie de Warszawy, aby je tam odeprze lać 
pasażerom (oczywiście żydom) jadącym w dniu 
tym do *•*’» «* .  Klodehui, a wiele na przyszłość 
rokującemu ..przemysłowcowi1 odebrano bile-, 
ty, jego za* samego Oodaae w ręce policyi 
warszawekioj,. PraBwfópodobnem jeei, źe uietyl- 
lio na linii Warszawa— Łódź, ale i na wszyst­
kich dystansach, gdzie bilet kolejowy można 
„dostarczyć z powrotom1* w ciągu tego samego 
dni;;, dzieje się to sarno. Oczywiście skarb traci 
mil:,!fdv. które ida do kieszeni żydowskich.

ZBURZENIE. PARYSK IEJ „M0RGUE0. 
W cichym zakątku Paryża, poza kościołom 
Notre D.: me, na szarym krańcu starego miasta, 
atol do dziś dnia skromny, niski budynek, smu­
tne robiący, wrażenie, którego przeznaczenie 
na tem polega, że tam od dawien dawna wy­
siać. i,-i- się na w itek publiczny zwłoki osób, 
których identyczności nie zdołano rozposmać. 
Jak donoszą djicuuiki paryskie,, budynek ten, 
.many pod nazwą „Mwgue’1, ma być wkrótce, 
rtmrzony.

Odnośnie do etymologii siewa „Morgue” 
udziela paryski „Eseelsior" en k w yeh  infoi^ 
macy! PrzAz ,JJorgue1’ rozumiano w X V I stu­
leciu uważne, ostre i badawcze spejrzeaie. By­
ło we Franeyi zwyczajem, że zanim skakanych 
odprowadzona do więnenia, p&jŁd&wiano ich 
wpierw na. pewien czas w sali noszącej nazwę 
„Morgue"; w  której stróża więzienni obserwo­
wali dokładnie skazańców, by w razie ucieczki 
tychże, nsódz ich łatwiej rozpoznać. Później 
r  tej,; sali składano zwłold nieznajomych. ł

NOW Y' T Y P ' ETBROPLANu-W. „Times" do- 
aosi, iż w  warsztatach, angielskich rozpoczęto 
Ludowe, nowego typu hyclroplanów, który bę­
dzie zaopatrzony w zanas torped i  przyrządów 
do ich.wypuszczania. Hydroplrn ten będzie naj- 
grozuflszyia. re..kaje:u,,v.r.ijóh ■... snei broni wo­
jennej.

SAMOBÓJSTWO Z POWODU SPADKU 
MARIO- NłEMIEOEEBji Backter Se&Bdenffkl 
Jarst *  w Hadze, wskutek spadku wartości 

marki niemieckiej poniósł tak oRrraynrie straty, 
że stanął wobec konieczności zgłoszenia b&dkni- 
ctwa. Zaaint się c Lem świat dowiedział, bun­
kier poszedł jeszcze do znajomych na bal ko- 
styumowy j zjawił się tam w kostyumie, uszy­
tym a samych bt.nk-notów tysaą^m sutkowych; 
nominalnej wartości pół miliona. Zamiast maski 
na t war*, przyw driał odpowiednio podziurawio­
ny no-wy baedmot na sto tysięcy koron holen­
derskich. Po  po-.,-rocie z balu, zastrzelił się. Za- 
miatt teatamrata, zosta.wił list, w  którym pisze: 
„Marka niemiecka zgubiła mię. G ja  w  aa wszyst­
kich zgubi prędzej, albo później’ *,

DI.UGOWrFCZNOŚG. ' W  Stanach Zjbdno- 
fzotiyeh żyje z górą 3.500 osób liczących po- 
HTŻći « 1 !.' iaf.

stało odrazu wykupione do ostatniego egzem­
plarza przez bolszewickich agentów i tylko 
część nakładu rozeszła się między publiczno- 
cią. Obecnie zrobiono tłómaczenie polskie. Cie­
kawa ta książka składa się z kilkudziesięciu 
portretów dzisiejszych żydowskich rządców 
Rosyi z odpowiednim tekstem. Portrety robił 
prawdziwy artysta. Bez wpadania w karykar 
turę, dał z&pomocą niewielu rysów doskonalą 
duchową charakterystykę krwawych katów 
dzisiejszej Rosyi. Trafne są. również dodane do 
kaźd-eg® wwszowanet krótkie obja­
śnienia.

Oczywiście taka książka nie może się żydowi 
podobać. A le cóż' to kogo moźśei obchodzić? 
Żyjemy przecie, dzięki Bogu, we własnym kra­
ju, szczycącym saę wolnością myśli, słowa i dru­
ku. Że ta wolność nie zaw szo żydom dogadza, 
zwłaszcza, gdy się odkrywa ich niogo- 
dziwości, jest to zrozumiale. A le co goirsza, 
niestety, Lasze władze nie zawsze - mają 
dość poczucia powagi i godności i idą trwożli­
wie żydoan na rękę (Vide: wynadH wileńskie). 
Obecnie mamy do zanotowania fakt następu­
jący:

W  Grudni-, dnia 3 b. m. robotnik kolejowy, 
p. Twardowski, pokazywał swoim znajomym 
na ulicy „Grabarzy Rosyi1’. Przechodzący 
w Dobliźu żydzi zażądali od policjant e, by p. 
Twaudowsldego zaaresztował Za o®? Za oglą­
danie wraz ze znajomymi książki, stojącej, na 
indeksie u tałmudystów. I  polieyant „polski’1 
zaaresztował p. Twardowskiego i odprow,, iził 
go do komisaryatu. Na szczęście komisarz wy­
borczy wkrótce uwolnił aresztowanego wraz 
z jogo „niecenzuralną książką’1.

BISMARK O ŻYDACH. „Życzę żydom 
wszelkich pre w, tylko nie tego, aby w państwie 
chrześcilańskiem wykonywali władze zwicrzch- 
nioza".

Eawł-n Młnsia j ksaum &sig,
POMOG DLA KŁdJZIEŻY AKADEMICKIEJ.

Na cele Komitetu opieki nad młodzieżą akademi­
cką złożono na ręce wojewody Dr* Gałeckiego: 
Dr M. Hładyj w Krakowie 10.000 mk„ Administra- 
cy » dóbr nr. Potockich w Krzeszowicach 10.000 
mk.; dochód ze zbiórki na deptaku, koncertu spa­
cerowego i reunionu, nr,ądzonycb w Krwnicy dnia 
20 sierpnA b r. przez dyrekćye zakładu 385.209 
marek; dochód z koncertu, urządzonego w Żegie­
stowie ste-raniem Zalciadu -zdroje*—-, 
dnia 30 sierpnia b. r„ 8*i ,000 mk 

V/PiSY NA STUDYUM FARMACYL Dyrekcyu 
Studyum farmacyi na wydziale- fiL Uniw. Jag. za- 
wiadaania, że wobec ograniczenia ilości przyimo-

JtHSfcfe*.
CENZURA ŻYDOWSKA W  GRGDME. Nie- 

iawnd wydana została lisiążlra p. t. „Grabarze
Rosyi'1 z Bustrecyami. tlóiaaczoua z niemieckie- nAt ^ — i * —,—  -----
nr, . . „r . .  nek, Mazuruk, Siazurtiewicz, Stepmowsk) i Roma-
go. Nienfcfc-Jb Joj .wydanie. W; .Monachitun itOrtnowskl Drrygnie kanelmistrz o. Baruósti. Tańce

- - w. - - — jfgzammi prze;-------
j 1*- ti i ul rok Studyum faimacyi odb..Tv.ió się bę­
dą. w daj vch od 19 do 26 h. m. Ka.idydaci winni 
zgi szać bię bezzwłocznie.

Pa ń ST.VGTVA DZKGŁA POŁOŻNYCH W KRA­
KOWIE. Wpisy do państwowej szkoły położnych 
’ Krskowie bęaą się odbywały od i  do 7 paź­
dziernika h. r., w szpitalu św. Łazarza w Krako­
wie. Rok szkołny rozfecznie się 7 października b. r 

EWE®?łCYA ZWIERZĄT. Zmieniając dotych­
czasowy BposSfe postępowania w sprawie wysta-

. eprzuo-
. - . . . -----  wydało szereg zarządzeń

co do paszportóv przeprcv,m'^uia
kontroli, oględu n zwierząt i t. d.

— ....— i

CBSHatKJ WAWELSKIE.
cegiełłd waw- iftłde ufundowafi.' SS609-tą 

prof. Karol i Ae  o>, Pępkowsey; 3700 pamięci por. 
puotA'Ludwika Na^imka; 3701 pamięci Wojciecha 
Szeligi z Górek; 3702 Tulc. Czerwiński Teterczyce- 
3703 naucaciol# szkół powsz., Mielec;*S704 Toółka 
. c°. Potęga11, Kraków; 3795 urzędnicy Dmek. 
Al^ - rŁc,” ł ‘allłi Jaworzno; '8706 pamięci
gieńkę. ~  wPiacaj%o f-o 30.000 mk. za ce-

ul.ladu baletmistrza p. Koszutekiego. ze współ­
udziałem p. Z. Faliszewskiej, primadorry teatrów 
warszawskich, oraz całego corps de balet

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO.
Wtorek 12 b. m.: „Drugi mąż".
Środa 13 b. m.: „Jutro pogoda".
Czwartek 14 b, m.: „Juko pogoda".
Piątek 1'5 b. m.; „ClludKi i poeta11, „Maż i żona11. 
Sobota 16 b. m.: ^lutro pogoda11,
Niedziela 17 b. m.: Pó poŁ „Drugi mąz~, wieczo­

rem „Odludki i poeta11, „Mąż i żona".

REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ
Wtorek 12 b. m.: ..S raszny dwór11 (premiera). 
Środs 13 b. m.: ,JRóża Stambułu".

W fjttidenie.
Otrzymaliśmy następujące pismo:
Doszło do mojej wiadomości, te w numerze 

142 „Głosu Narodu11 z 26 czerwca te. pojawiła 
się w Kronice notatka, podnosząca przeciwko 
mnie zarzet że dom mój przy ul. Tenczyńskiej 
nr. 2 sprzedałem żydowi 

Wobec tego wyjaśniam:
W  pażclzaemiku z. r. zgłosiE sie u mnie na 

■wsi pin Romuald Pieńkowski, Jakób Chrząszcz, 
i Kawimienz Pianiążck, z których p. Pieńkow- 
sh'ogo znałem z dobrej strony od lat kilku, ja­
ko administratora maj. realności Panowie -ci za. 
proponowali mi sprm łal domu za ich pośredni- 
etwem na co się zgodziłem i  m  *di\wskssówką- 
zeznalfem pełnomocnictwo do sprzedaży na rn.lę 
tegoż p. Pieńkowskiego, przyczem jednak usfĉ  
nie najwyraźniej zastrzegłem, że surzodai mo­
że nastąofć tylko katolikowi, co pan rwie ci so- 

Tesruile mi przyrzekli Z  wielkiem ubolewaniom 
¥ oburzaniem dowiedziałem się jednak w lutym 
br., iż wbrew temn przyrzeczeniu dom pnzbyty 
został w  ręoe żydowidne.

Woib&er tego powyższy zarzut- spotyka mnie 
najzupełniej nieslneznie.

Tadetuz DębrowskL

Z teatrów S rukowslich.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO Łoarnui- 
kyą: Dzisiaj wznowienie komodyi Mieczysława 
Fljabcowskiego: „Drugi mąż", który, wystawiony 
przy końcu ubiegłego sezonu, nie wyczerpał sukeo- 
jp tm świetnej sztuki autora pamiętnego JPana 
Posła . Artyści teatru m l J. Słowackiego w ze- 
spole premierowym obwiefli i>*gc lata ,J*niii,.ge 

,P® unagtach MBiopołski. zdobywają wszę­
dzie olbrzym.a powodzenie. Czyniąc bardzo sta­
ranne przygotowania do „Maryi Stuart" J. Słowa- 
ckiego, wystawia jutro teatr, i początek sezonu 
orcyi-isolą komedyę amerykaiiską A. Hopwooda 
p, t  „Jutro pogoda . wywołująca mIwt śmiechu 

rym niefrasobliwym humorom. W „Jutro pogo­
da* grają pp.: Mary-a Modzelewska, Emilia Sokol­
ska. Jadwig* Kossocka, oraz Kraenowiecki, Gro- 
licki Dcbi *ław, i  Zygm. Nowakowskim, reży­
serem sztulr' na czele. „Marya- Stuart" wchodzi ua 
afis w najbliższe! przyszłości.

OPERA I OPERETKA. Dz S, we wtorek 12 b. m., 
premiera 'opery Moniuszki „Straszny dwór" w 10- 
wej, wspaniałej inscenizapyT dyr. St. Poleńskie- 
go. Obsadę tworzą pp.: Bodnicka, Bziewińska, Ja- 
v/orzyijaka, Wolska-Sobańska, Isakowicz, Maza-

Ze alertu.
Cracovia —  Pogoń 4 :1  (2 :^.

Bbrsżka Cirtcoyh we Lwowie 3:2 pozwalała 
przypuszczać, że Pogoń posunęła się dużo na- 
pn.ć-1 t.1 swej formie. Niedzielne spotkania 
z  Cracovią wykazało, że nasz nowy mistrz (Tuk 
można już nazwać Pogoń, gdyż spotkanie jej 
w Katowicach winno- dać jej to miano) nietyl- 
ko, ż© nie przewyższa Oracovn, lecz stoi od 
niej dużo niżej, tak co do techniki, kombinacyi 
jak i rufyny. Graeovla zbagatelizowała roz- 
grywld w Katowicach i w Lublinie, a 3 bramki, 
które jej tam strzelono zadecydowały o utra­
cie mistrzostwa, w przeciwstawieniu do Pogony 
która uzyskawszy lepszy stosunek bramek zdo­
bywa tytuł' mistrza Polski polndn., przy tej sa­
mej ilości punktów- co Ci'aoovin- Twatc.h niedziel­
ny mógł też przynieść bardzo larwo wysoką 
;wzcgraną Pogo-ni, a z tem mógł w*ysunąć bla- 
łbczerwonych na pierwsze miejsce. Gracorin, 
wylosowawszy bramkę za słońcom zdobyła już 
w  drugiej minucie pierwszy punkt przyjęty 
huraganom oklasków —  chwila prawy agi Po­
goni, a potem ustawiczne ataki na jej bramkę. 
Druga połowa gry przyniosła nie wń.le zmian. 
Dzięki taktycznemu błędowi Poomla- zdobywa 
Pogoń swój punkt honorowy. Pomoc Oacovn 
doskonale usposobiona oopycha swój napad u- 
stawicznie na pole bramkowo /mzeei-wnika. Do­
skonale centry Miolocha i Szperllnga idą na 
marne. Środkowa tróilra napadu Craoowii stra­
ciła szoreg szans unio-.Jiwiaincych jej zdobycie- 
wysokiego wyriku. Stosunek' comerów 10:2. 
.U Pogoni dość dobra nomoc —  atak polega na 
przebojowe*! Kucharze i dobrym technicznie 
Garbieniu. Rer-zta graczy a zrdirazcza obrona 
stanowiła najslal«zv ptgiŁt u mistrza lwowskie­
go. To też przegrana (Vacovii we Lwowie jest 
dziś do pewnego stoenia niezrozumiała. Sędzia 
p. Beym wykazał zamalo rtrtyny w  prowadze­
niu tak poważnego matchn. PnbKezności zebra­
ło sio nadsfpodzięwanio dużo, to też organiza­
c ja  i porządok szwankowały. Należało skorzy­
stać z dragiej bra-my bocznej celem ułatwienia, 
pcńjliczngśer dostrym to  boisko.

i Wisło —  Czarni 4:1.

Warta —  Ł. K. S. 1 : (V.
Matek tan rozegrany- w  Łodzi zajdeeydował 

zdaje sję- o mistrzmetwie Pbfeki pódn.

Polonia —  Strzelec 7 : (J. 

r Sprwta —  RapM 2 ; L
EBwmopso zawody pPki nożnej w Pradae po-

międbw „Spa-rtą" a wiedeńskim ,Jtapidem“  z»- 
k o ń c z «y  się wynikie-m 2:1. na korzyść Snfcrty.

z  f e r a i i i a

RGPCZYCE. (Nauczycielstwo a pra sa noza- 
szkoka). Na konfereucyi okręgowej w Rep 
czycach dnia 2. września kurator p. OwdfW-ij 
wezwał nauczycielstwo, aby odpowiedziało je­
szcze przed rozpocsęcljm obrad w  sprawach 
szkolnych, cz^ chce oddać się pracy pozaszkol­
nej czy nie? Znaczyło to jnnornj słowy7: C-zy 
nauczycielstwo naszego okręgu podejmie się 
pracy nad organizowaniem nowych kadr, dla 
Piastowców, czy nic? Mogą. więc nauczyciele 
wedle zdania p. kuratora, zaniedbywać swoje 
obowiązki szkolne, —  byle tylko sprawą 
Piastowców stała dobrra. Nauczycielstwo jed­
nak opamrętało się na czas i uchwaliło rezo­
lucję tej treści: „Nauczycielstwo całego okrę­
gu poczuwa się do obowiązku pracowania po­
za szkolą, jednak uważa to za rzecz dalszą. 
Ikk.rwHzyin obowiązidf m nauczycielstwa jefft 
spełnić obowiązek swój w szkoło, a pracę po­
za szkołą pojmuje juko walkę a analfabety­
zmem, a do innoj pracy nauczycielstwo zmusić 
się nie da1*. Rezohieyę ię wśród entuzjazmu 
uchwalono ogromną większością głosów. Cześć 
tafcieinu n au czy c ie li^ , które tak poważnie 
pojmuje swój obowiązek patryotyczny i które 
tak stanowczy stawia opór naciskowi z  góry, 
byle się d e  dać użyć do ciasnych celów par- 
tymcehl P. R.

ŚW. K R ZY f, we wrKŚmu. (Uroczystość cks- 
piacyina na Łysej Górze).

W  niedziele dnia 3 bm. odljyła sfę w Święta 
krzyskhn kościele na Łysei Górze rzadka i dzi­
wnie Tłodniosła uroczy-Mość cks piacyjna. prey- 
pominająca nastroje wiełkosóootnie, gdzie łzy 
smutku mieszają się ze łzami radości. Sanurei 
przy gniatał nas wszystkich od dnia, w którym 
ręka świętokradcy targnęła się na najczcigo­
dniejszą i najstarszą w Polsce relikwię. A ie  Bóg 
czuwał nad nią- widocznie. Dzieci napiowrdzily 
przypadkiem na odnalezienie ukrytej przez zło­
czyńcę świętości —  i  dzięki temu wróciła ona 
dc osierocanej przez 3 tygodnie świątyni. Odzy­
skane drzewo święte złożono tymczasem w ko­
ście’® w Nowc-j Słupi i zawczasu zapowiedziano 
po okolicznych kościołach uroczyste odniesienie 
go na właściwe miejsce. W  niedzielę, gdy kam­
panie z sąsiednich parafii zgromadziły się przy 
słuipskim kościele, miejscowy dziekan, kś. ka­
nonik Mateuszczyk wziął puszkę ze świętą reli­
kwią i w otoczeniu Duchowieństwa, wśród śaria 
teł wyruszył na czele wielkiej procesyi. Wnet 
echa nieśni -JLrzriu święty oadewszystko1 roz­

legły się po losie, wreszcie zatrzymano się pod 
szczytem gćry na brzegu obszernej łąki. Tam 
przy starodawnj kapliczce czekała jnż draga 
procesyai, która wyszła, ze świętokrzyskiego ko­
ścioła na spotkanie z baldachimem. O. Rektor 
Kościoła oddał cześć świętej relikwii i obie pro­
cesjo się połączyły w drodze ku świątyni, —  
Ogromno tłumy pokryły całą łąkę. Zaśpiewano- 
wielkopostną żałobną pieśń —  a mimo to rado­
sne wzruszenie przejmowało nas wszystkich że 
skarb nasz vlraea do nas.

Na sumę przed wystawiunem Drzewem Krzy­
ża św. zapełnił się obszerny kościół po brzegi. 
Nie pomieścił wszystkich. Nikt nie mógł prze­
widzieć tak nadzwyczajnego napływu wiernych, 
ta icż nie przygotowano drugiej sumy pod go­
łębi niobem Za to —  prósz kazania w  nośeiełe 
—  przemówił drugi kaznodzieja do tego mno- 
st wa, które zostać musiało na d worze.

Po sumie zamknięto cząstki Drzewa święte­
go w  dwóch tymczasowych relikwiarzach 
i dwóch księży równocześnie podawała j,e do 
ucałowania. Kolejno się przy tem po dwóch 
zmieniać musieli bo długa to była praca, ale ra­
dosna —  widzieć tę żywiołową miłość wiernych 
ku św. relikwii. Bóg- dopuścił do świętokradz­
twa by większe dobro z niego wyprowadzić. —  
N-ochże raczy błogosławić świętokrzyskiej 
świątyni by mury i.ej, jaknajprędzej z ruiny 
wojennej naprawione, znowu zabrzmiały* od nie­
ustannej chwały Bożej, przea ojców zakopnyeŁ 
w drień i w  noc;- śpiewanej,

-  O. S. B.

(Dodajemy parę słów uzupełnienia krótkiej 
wzmianki o świętokradztwie, niedawno przez 
nas podanej. Złoczyńca, jako dawny sługa kla­
sztorny, miał bardzo ułatwioną „robotę11 Przy­
gotował się. też do n ie j, próbnymi występami. 
Ukradł bowiem w  r. b. OO. Jezuitów zyskawszy 
ich zaufanie. Przeniósł się potem, również jako 
kandydat do OO. Kapucynów warszawskich, 
dobrał się wkrótce do ich kasy — 1 i  zniknął. 
Zaalarmowana polieya warszawska schwytała 
go wnet wc Włocławku. Po dwumieeięcznem 
więzieniu został uwolniony i udał się zaras na 
św. .Krzyż. Wiedział, toż, że Rokiet Kościoła 
często nuLsi wyjeżdżać by wyfcołatać u Tządu 
pomoc na odbudowę. A le i tu nie powiodło się 
złoczj*Acy. Już nazajutrz po grabieży stracił 
cały lup. Znalazło się wszystko bez udziału po­
licyi.. —  Piękny, stary relikwiarz połamany na 
JcawałTd odda.no do rekam-trukcyl warszaw­
skiej firmie. Red.).

s
kazac-b. Dolary słabsze w porównaniu z sobo^ 
tn.m kursem, a to samo daje się skonstatować 
co do walut zachodnich i skandynawskich, ko« 
rona czeska zaś poprawiła się cokolwieu, zyt 
siiując kilkanaście punktów w porównaniu z so> 
botniomi szacowaniami 

Akcye bankowe i papiery lokacyjne be* 
„.zainteresowania. Na rynku efektów przemysło* 

wych, górniczych i handlowych brak ożvwie« 
nia, a tendeneya zniżkowa przeważała w  doko­
nanych obrotach nawet najsolidniejszymi g a ! 
tunkami akcyL Jest to dowodem braku płyn 
p ej gotówki i zamiejscowych zleceń, przy dość 
obfitej poda-w. Nabywano: Zieleniewski (zniż.),- 
Cegielski, Tepege (zniżk.), P. T. H. (zniżką 
Trzebinia żelazo (zniżk.), Polska Nafta (zniżką 
Parowozy, Pezet (peszuk.).

Szacowania poniedziałkowe wynosiły: dolary 
ameryk. 71)00 m„ dolary kunad. 6950 m., fun­
ty szterł. 31500— 31800 m., flor. holend. 2300 
m. franld szwajc. 1342 m., franki franc. 556 m , 
fr anld belg. 522 m„ liry 305— 350 m„ lejc 38 m„ 
korony szwedi. 1835 m„ korewy duńsk. 1518 
m., korony norw. 1130 m „ korony czeski 
228— 230 m., korony weg. 3 m. 50 f., korony 
niem. austr, 9 i pół fen., ma, ki niem. 4 m. 60—- 
4 m. 80 fon.

Przekazy: na Berlin 4 m. 80 fen„ na Pragę 
228 m.. na Wiedeń 9 i pół fen. Ruch przekor 
zowy słaby.;-

m S A ł  GiaOY W KRAKOWIE
z dnie 11 wrz«śnla 1012 r. r- '«*

Mter&tstra, ?ztaka.
BACON AUTOREM DZIEŁ SZEKSPIRA

Ostatni „Mercur do France" podaje treść kry- 
ptogramu, odczytanego z dziel lorda Bacona, 
a stwierdzającego- że sławny uczony i  przyro­
dnik jest autorem* dzieł, które prze* 300 lat 
jirBypłsywzmo Szekspirowi. Początek tej deka 
woj autobiografii Bacona, jaki.dotąd ukazał się 
w J f m i ’1, afcwiacdia wyiainie, te  Bacon był 
synem krciawej Elżoioty i  nraswowLogo, aJ i 
tajnego małżcuslwa *  te~$em Leśgter, oraz że 
irydu srał swe hters i  Se iłzieła poć nazwiskami 
noety Sdm. Spwtaora, Markwe7*, i  Szekspira. 
Pseudonimów tych Bacon używał, by się nie 
narazić na gniew królowoj. ■—  Zitnian ukaże się 
lionioc tej prawdziwej, czy rdeprawdziwej auto­
biografii, trudno chyba będzie sztkspJ-oiogom 
wydać sąd ostateczny w tej sprawie.

WIaie®.8fci psgaiarsże.
RUCH NA TARG VCH 'YSCUGDNICH WE 

LW OWIE jest olbrzymi, tak mieiseo wej, jak 
i przyjezdnej publiezoości, oraz kupców *  Rtt- 
miinii, Hohuidyi i francu-ikich kolonii. Trans­
akcje handlowe idą w miliardy (20 miliardów), 
zwłaszcza w dziale przemysłu chemicznego, 
skórzanego, tekstylnego, urządzeń domowych 
i dywanów. Slrebro i wyroby plarcrowaia© war­
szawskie są bardziej poszukiwr ae, niż zagrani­
czne. Przedstawiciele minńterstw, zwiedziwszy 
wystawę, przyznali, że tegcwoezna „Targi 
Wschodnie1’ przewyższają prceszłoroczne tak 
ogromem, jak urządrerdam.1

Dnia 10 b. m. Targi Wscuodzrie zwiec żiło. mi­
mo deszczu, 100 tysięcy obóL. Przed: p^udaiem 
przybyła na Targi mfeya szwajcaisk* w  l~ m ir  

rzystwie reprezentantówrządn. Goście szwajcar­
scy oświadczyli, ż » Targi, lwowskie orz *ały 
ich oczekiwania. Człoukrede misyi dafi T-yraz 
przekonania, że przyjazd ich będzie miał ten 
skutek, że honuel i przemysł Szwajcary. będzie 
mógł nawiązać w przyszłości żywt st-osunki 
z przemysłem i handlem polskim —• Do kte- 
ruwuictwai Targów n-*dsze® Ust' z Bagdadu 
w Mezopotamii od jodnege z najwybiteięjszych 
importerów trmtojszych, Murata ReKkalgrbba- 
ja, który prosi o podłinft mu firm, z kto remi 
mógłby nawiązać stosunki handlowe, celem im­
portowania do Mezopotama, wyrobów metalo­
wych 1 innych.

GIEŁDA ZU02OWA-
Warsssawa. P. A. T. Żyto kongresowe (rewa 

waga holenderska 188 funtów): 17.550, 17.60C, 
17.800, jęczmień 18.800. 19.000 18.700, owies 
krajowy frank o siatek Warszawa 21.000 psze­
nica 81.000, otręby żytnie tranco skład kupu­
jącego 11.009. rt.ies na paszę 23.000, otręby 
pśbęiine franco skład kupującego ll .2 A0. żyto 
wołyńskie 17.500, owies poznaćsl-ri 21.000, mą­
ka pszenna poznańska 70% 54.50&, owies lu- 
belski 21.390. żyto krajowe 118 funtów waga 
holenderska 1".»00, pszenica małopolska 126 
fujtów 39.500, mąka żytnia 80% 25.200.

IMI WTTfo ■'IŁWMg ■

'W IADOMGśa Z GIEŁDY K O K O W S K IE J .
Ponioclzialkowe zebranie giełdowe pod wzglę­
dem usposobienia dla walut obeyeh i dewiz nie 
uległo zmianie. Tendeneya zniżkowa panuje 
prawie bez wyiątków, szczególniej zaznaczyła 
się dia. ma”ki niemieckiej gotówkowej ł w  prze-

H r l u ę  I d e w t z j i
P o J «y  SL ZJ. . .  .  .

. feentt. leki* .
Frank! frŁncuflkier , . . .

,  bełpijaide • «
.  azwa^corsłdc • . •

JPonty nslerllngi . •
HCurtci nletwiectó^ . .  ,  .
Kow>ny auBtryw*!® .  ,

„  creuho-slowacklr . . .
,  ■w^gic-.rsłiie .  * ^
W BZWCdzkU . •
m dońBkie « * • •
► nonvo»k4« .  « .

T ai ramuV;ald« • • *
Tiry wfefjki®
M iirki fiń sk i* \ • .
n « r « r v  hoł«i«5»rsklB .  • •

carskifr jre 5C0 rb. , • i
m d u aok lfr ,  łCd «  • • •

„ tooe„ . *

Afagyr  bMinniNR
PoLcld Bonk Przeatysfowy I-VrenL .
Bank H łpotecrny . . . .

» Małopolski . . . .
Ziemski Dwik Kredytowy- 
Povr«cectiwy Eanfe K red ytow y &  JL 
Akc, Bauk Z w ią zk o w y  t—*VU 
Bank K o m ercya in y  I —Fvr .
liaiłk Ziomku dU Ktctów, Wi ica t 
Radke- MacdlGnrpy w W arw aw ia  .
Bouir KredytoYwr »  W aratrawi*
Bani SpdJelt Zarobkowy^
WiefleiSakt Bank Z w łą tk o w y  .
,j\£erfcar* T". JL H «ik  i Kantor wyu

l U c y c  ToW t k a n d L  Ł p r i o m j

Polskie Tovr„ handlowo I  1 TV e a .
JPłifcor Sp. a . h.-pra. Ł. J .  Borkowski 
FJftnd-owa ftpćlka akc. ,Tmpox**
Bpburnsa" (M ac. O. Jaw oruieki) M L  
.Polsk i G łoir Tcrw. transport-handL
G. Harkwig, Dom eksp.-hyji, Potnafi

Pclflk * • . . .
| W a m  Tmm. tdm. H csd lc i Zeglngl.
ZieietdoYfMd • .
Wsras. 8p. oke. BsA Par. U -111. we.
H. Cegielski, febr. samayn PozaaA 
Pot^g* Tow . p«4. ftriśr. hirty żeL 
„I^s ilrsc f fabryk m u iyn  robsu 
Trzebinia tabr. masa. i nar*, rola. u a  
Zalady amunicyjne wPooi*k*
Huta tel&2na, Krak63?r . . ,
W. Kucharski fabr. wyr, meUl*
H orafeld-Yietorius, odL Ae L i  eraalj.

■Ałscomotnr* fe&ryka wtmochc/iów .
Kjfet Po*Caut^-€«nwita Sac^ulbowa 
AG6rka‘  fe k ryk *  eeara^ta 
G*Ł akc. Ztokte&y O fe tiew  Sfeseza • 

rpTci>eę«" Tc w. dla pnmda.
Ska ake. pnam .naŁ i garów lioian. .
'Aurpackie Towarzystwo naftowe 
Akcy jne Tc w. neftow o „Gulicya*
A v T. dla przem. oŁ tó ak  (d. D Fauto)
Polska J^afta. . . . .
Wlekli o w nia w Si en ty DI. cm.
Ciiboe* A. . .
Petei* Powssockno takłady budowl.
Kabryka pr4̂ twa ttuarcŁ w TraebłnI 
Parsku** Zfodir. fshr.prteinror, tvy*k.
Fabryka pdrc- ttf jy  w Ćmielowie.
Skbc. i KaC. cukru w Chodorosrfe 
Ske *kw filrliłr Okryj, w  Sierszy

KURSA.
Zui^teh. P. A. T. Zamknięcie giełdy z 11 b. ul: 

Ben,n 0.S3 i pól, Bolannya 205.15, Nowy Jork 
527, Londyn 23 i pół, Paryż 40 i pół. l'edyo< 
lan 22.70, Bi-oke„la 38.60, K  ipenh iga 112.30, 
Bztohhohn 140, Cn-yatyania 88, Madryt 87.6Ą 
Buenos Airea 191 ł pół, Praga 17.60, Budaneszt 
33 i pół, Zagrzew 1.75, Sofia 3.15, Warszawa 
O.OT1/^ Wic-dcA O.OO3/  ̂ austr, korona stemplo­
wana 0.0CP/j.

V.!arezawa. P. A  T. Giwda z dnia 11 b. m. 
W a l u t y :  Dolara* Stanów Zjednoczonych;
trans 6C50. 6350. 9900, ®75, sprzedaż 6875, 
kupno 6855, domry kanadyjskie: trans 6725, 
funty 6zterłingi 80.400, marki niemieckie 4.80.
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obywatelka m iask Krakowa 
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w Milówce,

o  czem  zaw ia ik im ia  pozos ta ła

RODZIi.ć
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J .  M. DARTlOS i J E R Z Y  MEIRS.

Ręka wśród nocy.
t (Tłumaczenie z francuskiego).

—  Przyw iążę, jeżeli pan sobie życzy 
białą -wstążkę do futryny okna. przytykają­
cego do muru kamienicy pod nr. 139.

—  Sygnał miłosny. Zaręczam, że nieraz 
już pani go  używała?

Mar ja  Rosenthal uśmiechnęła się. L ek i'i 
rumieniec ■wypłynął na jej lica. Przewiesiła 
koszyk, przez ramię i nie odpowiadając na 
niedyskretne pytanie, rzuciła.

—  Dowidzenia panom. Czekam na pana, 
panie Tharps.

—- Tak, naturalnie.
—  O! ta dziewczyna nie jest głupia,' —  

rzekł mój towarzysz, skoro drzw i się za­
mknęły za kucharką, pani de Bellanger. —  
Opowiadanie wypadku zaszłego tej nocy 
jest bardzo dokładne, a na moje pytania 
odpowiadała z w ielką ścisłością,

—  Cóż myślisz o tern wszystkiem?
•— N ic  stąd nie wróżę dobrego. T a  al- 

tafcka nie podległa z  pewnością halucynacji 
i opowiadanie jej jest prawdziwe. W  prze­
ciwnym razie nie przyszłaby do mnie. 
W  tych warunkach, jeżeli się przyjmie, że 
niema innego w yjścia  z  pokoju prócz drzwi, 
to —  pytam się —  jakim sposobem ktoś 
mógł być w  nim zamknięty od zewnątrz

w  chwili, gdy Mar ja Roscnthal doń weszła,—  
jakim sposobem wyszedł, zamykając drzwi 
od wewnątrz? Cały problem w  tern się za­
wiera. Gdyśmy nawet przyjęli, że właściciel 
błądzącej ręki, ma w domu spólnika, który 
ułatwił mu wejście do pokoju, to  i takie 
przypuszczenie nie wyjaśnia kwestji, w  jaki 
sposób zamknięto drzwi od wewnątrz po 
wyjściu tajemniczego gościa,

W  pokoju zbrodni, w  momencie, gdy 
służba zbiegła się na ratunek kucharki, była 
tylko jedna ludzka istota, to  jest właśnie 
Marja. Rosenthal; była ona zemdlona.

Przypuszczenie, że się sama zamknęła 
jest śmieszne. Byłoby to tylko w tedy mo­
żliwe, gdyby odgrywała komedję, a to znów 
nie zgadza się z je j bytnością u nas... Je 
dnem słowem, ty lko przyszłość może coś 
wyjaśnić. Niemniej należy stanąć na stano­
wisku, że Marja mówiła prawdę.

Lynham, bądź tak dobry i poszukaj 
w  przegródce pod literą B, aktów, odnoszą­
cych się do zamordowania Jacka de Bei- 
1 angor. Jest rzeczą niezmiernie prawdopo­
dobną, że m iędzy tą śmiercią i wypadkiem 
zaszłym ostatniej nocy, niema żadnego 
związku logicznego, niemniej fakt, żo to 

dwa zdaraenia m iały miejsce w  tym samym 
pokoju, każe zapoznać się bliżej z okoli­
cznościami towarzysząeemi morderstwu.

Akta, które przedłożyłem memu przyja­
cielowi, zawierały ty lko  jedon artykuł, 
z dnia 14 maja i906, -wycięty z „Tem ps“

i notatkę nakreśloną pospiesznie, niezna­
nym mi charakterem.

W ił jam Tharps przeczytał z  niezmierną 
uwagą tych parę słów, które dziennik po­
święcił śmierci dyplomaty. Poważne pismo 
ograniczyło się do krótkiej wzmianki... Było 
tylko wspomnienie, że Bellanger, ongiś se­
kretarz ambasady w  Tokio, został uduszony 
w  swoim pokoju. W  walce z mordercą po­
niósł lekką ranę. K rew  splamiła palce zbro­
dniarza i skutkiem tego zostaw iły one w y ­
raźne ślady na szyji ofiary, co  piowinno zna­
komicie ułatwić odszukanie -winnego.

Notatki pisemne zawierały wskazówki, 
jakie dzienniki zajmowały się obszerniej tą 
sprawą. W ięcej nic.

—  T o  dlatego, —  rzekł Tharps, —  odpo­
wiadając swoim zwyczajem na moją myśl, 
wpierw nim zdążyłem ją  głośno wyrazić, że 
mnie nie było wówczas w  Paryżu. Prowa­
dziłem w  tej epoce śledztwo w Londynie 
v/ sprawie banku Hook —  chodziło o szpie­
gostwa. Byłem gościem angielskiego mini­
stra spraw zagranicznych. Przypominam 
sobie, że któregoś dnia w  bairze Ficcadilly, 
wyczytałem  tę wzmiankę w „Temp&“  —  
i wyciąłem ją  sobie. Notatki zawdzięczam 
uprzejmości pewnego przyjaciela, k tóry zna 
moją manję na punkcie spraw kryminal­
nych.

Rozległo się dyskretne pukanie do drzwi 
i wszedł Jim. Podał Tharpsowi kopertę, 
zaadresowaną do niego, a  którą, mu na

progu -wręczył chłopiec od rzożnika, użyty 
przez kogoś nieznajomego za przypadko­
w ego posłańca.

—  Dziękuję ci Jim. Dogoń tego chłopca, 
jeżeli zdążysz i zobacz, czy kto czekał na 
niego.

Brzeg koperty był jeszcze w ilgotny, l i s t  
był pisany na maszynie, co bardzo zadzi­
w iło mego przyjaciela.

—  Zabawnie, —  rzekł podając mi kart­
kę, —  bardzo zabawne i ogromnie niezrę­
czne.

—  Czemu niezręczne?
—  Przeczytaj!
Przeczytałem:
„Ciekawość jest, w ielką wadą
Czy ploteczki, opowiadane przez histery­

czną służącą zasługują na. to, by dla nich 
ryzykować życie?“

—  A leż przeciwnie" 7— rzekłem —  uwa­
żam (że trzeba wiele zręczności, by wywnio­
skować, że masz zamiar zająć się opowia­
daniem Marji Rosenthal, a naiwet by 
domyśleć się, ż  Ona u nas była...

—  W idocznie ktoś ją  śledził, lub przy- 
| padkiem Zobaczył, że stąd wychodiziła »  po- 
! śpiochem.

—  Mogła wychodzić od jakiegoś innego 
mieszkańca tego  domu.

—  T o  nieprawdopodobnie. Zresztą bądź 
pewien, że autor tego listu zna ją dobrze 
i wie, iż  nie ma żadnych znajomości w. tej 
kamienicy

Powiedziałem, że ten postępek jest nie- 
rzęezny, ale miałem na myśli sam bilet. Ten 
ktoś nic zna mnie wcale, jeżeli sądzi, ::e 
skłoni mnie pogróżkami do zaniechania tej 
spraw y.

W idzisz Lynhamie, pogróżki będą bodź­
cem, którego dotąd mi brakło. Należę do 
natur, dla których niebezpieczeństwo pod­
nosi cenę zwycięstwa.

—  Zwycięstwo bez niebezpieczeństwa —  
to tryum bez chwały* —  zacytowałem fran­
cuskiego poetę.

—  Cicho bądź, szyderco! Pomóż mi lepiej 
nałożyć płaszcz. To  ostatnie zajście z listem 
nie tylko potwierdza prawdomówność ku­
charki. alo dowodzi żc wypadek z ręką, 
błądzącą po nocy w ciemnym pokoju jest 
poważniejszy, niżby o tein sądzić można na 
pierwszy rzut oka; w  dodatku stwierdza, żo 
istnieje jakiś przestępca, czy przestępczyni, 
której nasza, interwencja nie jest na rękę.

W  tej chwili głowa Jima wsunęła się 
znów przez uchylone drzwi.

—  N ic nie widziałem panie. Chłopice 
wszedł hezipśrednio do sklepu.

—  Tein gorzej! Lynbamie, zjesz ze mną 
śniadialnie. w rócę o pierwszej godzinie.

r*r.

(C iąg dalszy nastąpi).

D M n ^ P« DOMKCMISOWO-HANDLOWY 
ul L  ri II U O U Kraków , ul. Długa 43.

d o * l a r e z a :
u d o sk o n a lo n o  m a szyn y  do wyrobu dachówki ee- 
neniowaj, pustaków betonowych, cegły, rur, płyt, chodni­

ków, ałupów oraz betoniarki systemu amaryk. 
Czerwoną oryginalną francuską farbą do wyrobu dachówki 

cementowej.
=  Maszyny do korkowania flaszek światowe; marki ,.CLB8iR“. =  
«= łfirówki oryginalne szwedzkie „ALFA UVfll“ i „PERFERT". =
i&assyny okazow e do obejrzen ia  w biurze. Ceny ściśle fabryczne. 
Dachówkę asbestowo-eementową oryginalne! marki 
„ETERNIT*, patent LUDWIKA HATSCHKKA, w dowol­

nych ilościach, po zniżonej cenie. 
Przytmnie zamówienia na w ęgiel ze znoszeniem do 

piwnicy w dowolnych HoSclach z natychmiastowa 
dostawą — oraz wszelkie maszyny I toiwary do komi­

sowej sprzedały 1 na skład.

K O Ł D R Y
i  wielkim wyimrze poleca skład kołder

K. SULIKOWSKIEGO
KRAKÓW. UL. GRODZKA L.
Inhrj 111 hoteli i pensjonalOw u znacznym 

•postem. 1283

PAŃSTWOWA FABRYKA

ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH
w Chorzowie, Górny Sigsk.

P rod u k u je

AZOTNIAK l
(w a p n o  a zo tow e , K altickstoff) o zaw ar­

tości 18— 20°/« azotu.

Cena w y n osi ob e cn ie  1.400 m pk. za k i- 
lo p ro ce n t azotu  lo k o  graniczna stacja 

G órn ego Śląska bez w o rk ó w .
F abryka  d ostarcza  azoln iak  ty lk o  w  ła­

dunkach  ca ło w a g o n o w y ch  a zapłata na­
stępu je z góry  w  kasie fabryczn ej lub 
w  Banku M ałopolsk im  w  K rak ow ie  i jego  
F iljach . W y sy łk ę  uskutecznia sie na ra­
ch u n ek  i  ry z y k o  kupu jącego.

F abryka gw aran tu je  zaw artość azotu , 
a ku pu jącem u  p rzysłu gu je  p ra w o  sp raw ­
dzenia tej gw aran cji w  stacjach  k o n tro l­
nych  w  D ublanaeh , K rak ow ie , P ozn a ­
niu i  W arsza w ie .

W sze lk ich  p o ra d  w  spraw ie  s tosow a ­
nia azotniaku u dzie la  ustnie i p isem n ie  
Biuro rolnicze fabryki p rzy  T ow a rzy stw ie  
G ospodorsk iem  w e L w o w ie , ul. K oper­
n ik a  20. 1258

R ok  zulożenia 1305.
Zakład Elektrotechniczny „Agrodynamo"

Inżynier T. K L E C Z E  W SKi
Kraków, ul. Jagiellońska 6.

Telefon 3566. 1340
-wprowadził na czas jesienny i zimowy siałń

Pogotowie elektromonterskie
pracujące codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 

do godt. 9 wieczór.
Telefon Nr. 3586.

U/j«<£MS>t£LSr4a

W Y S T A W A  H A F T Ó W
urządzoną będzie przez Ligę  Pomocy Przemy­

słowej w Krakowie ui. Grodzka L. 13.
«=•-- ■ ■ ■■ o d  1 d o  7 grudnia  1922. —— ------

WSZECHPOLSKA 1315

WYSTAWA SZTUGUEGO KW1EGIARSTWA
przy stałej Wystawie Lig i Pomocy Przem ysłowej 
«  Krakowie ul. Siraszew skiego 28 od będ z ie  się
:  -  ■ - o d  10 d o  15 stycznia 1923. -
Zgłoszenia: Liga Pomocy Przemysłowej Kraków, Grodzko 13.
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Przypominamy uprzejmie, źe 
już najwyższy czas odświeżyć 
odzież, firanki, porlyery i 

na sezon jesienny, 
nawal pracy przc- 
szybkiej dostawi-

dywany
Później
szkadza

T ę c i a ^ : -
Floryańska 29 
Grodzka 51 
Sebaslyana 10 
Dhiga 1 
Pługa 11 a

Zwierzyniecka 17 
Karmelicka 1 
Karmelicka 9 
P ietla 41 
Lwowska 16.

P rze w o d n ik , po Krakowie.
S ł z e ę z y  ( jo d is e  z w i e d z e n i a .

Groby królewskie, grób Mickiewicza i skar­
biąc v/ katedrze na Wawelu zw iedzać można 
w dnie pow szednie o  godzinie 10. w  niedzielę 
i święta p o  nabożeństwach.

Groby zasłużonych w krypcie na Skałce, 
grób Skargi w  kościele św. P ió tra , oraz skar­
biec N. P. Maryi zw iedzać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw  za zgłoszen iem  się 
do zakrystyi.

Muzeum Narodowe w Sukiennicach olwarte 
jest codziennie od godz. 10— 4 za oplata 100 
Mk. od osoby, zbiorowe w ycieczk i otrzym ują 
zniżkę.

Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska
wraz lapidarjum  otwarte codziennie od 

g. 12— 6 za opłatą 100 Mk.

Dom i Muzeum Jana Matejki, Floryańska
41, dzieła zb iory mistrza otwarte codziennie 
od  10— 4 za opłatą 50 Mk.

Barbakan czyli t.zw. Rondo! bramy Floryaó-
skiej, zabytek architektury z końca "X V  
i X V I w. otw arty codziennie od 10— 4 za 
opłatą 50 Mk. od osoby.

Wystawa To w. Sztuk piąknych, w gmachu
przy placu Szczepańskim otwarta codzien­
nie od g. 10— 4 .-W stęp 200 M c . Członkowie 
Tow . mają wstęp w olny w raz z rodzinami.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla 
zw iedzających w e wtorki i piątki od godz. 
9 — 1 w  południe, o ile w te dni nie p rzypa­
dają święta.

Hi

K m Y m M Y
P Ł A S Z ( ł l l ,F U T R A

s w a r & i
wykonuje solidnie i termi­
nowe. Pierwsza pracowia 

krawiecka 1355

Jana liana
Kraków, Smoleńska 17.

<idz3a .i ce nebyf!

Ważne dla pań I
Zakład krawiectwa dam­
skiego J. K*alaferskiego 
Kraków, ul. Szewska 12. 
Pierwszorzędnie w yko­
nywa kostjumy, płasz­
cze, spódnice, kostyuiny 
sportowe i t. d. Paniom 
p r z e j e z d n y m  uwzglę­

dnienia. 1852

O t o m a n y
1 łó ż k a  s k ła d a n e

* luaieracnml 
w  wielkim wyborze tanio 
do sprzedania, oraz 
przyjmuje wszystkie_ro­
boty tapicerskie PIE- 
CHOWICZ, Mikołajska 7 

(róg św, Krzyża). 917

Wózks dziecięce
odnawia precyzyjnie ora/, 
wykonuje nowe «J. PSc- 
c h o w ie z  w  Krakowie, 
ul. Mikołajska 1. 7 (róg 

św. Krzyża), 858

„GL 0 R J A *
fabryka świec, w yrobów  
woskowych. Spółka z 
ogr. odp., Sławkowska 

!. 11. 860

Fabryczny skład
Ludwiuowskicn skór, 

Kraków, Floryańska 27, 
poleca s;ę odprzedaż dro­

bna i liurtowssn. 881

Praktyczno - teoretyczny

„PotiręczniJ' księgowości*1
zeszyt I. dla uczni kursów 
handlowych i samouków 
do nabycia w każdej księ­
garni lub u wydawcy. 
Kursa handlowe „HERMES” 
Jana Pilcha, hRAKuW, 
ul. Floryańska 3G, za 

nadesłaniem 600 mp.
878

K 4 6 s * a  z  P a ń
posiada w domu do na­
prawy maszynkę do mięsa, 
żelazko, „Primus”  ma­
szynkę gazową lub noże 
do ostrzenia, oraz klingi 
do noży slotowych i inne 
reperacye, proszę się udać 
do pracowni J. Myszkow­
skiego, ulica Dietlowska 40. 
Tamże znajduje się wielki

Zakład wulkanizacyjny
i wycobćw g i i łu o w y c h

Sp. z ogran. odp. 
przy ul. Długiej 1. 15, 
zaopatrzony w najnowsze 
urządzenia techniczne, 
przyjmuje wszelkie na­
prawy w zakres ten wcho­

dzące. 884

wybór towarów stalowych 
i częśei składowych do 
powyższych przedmietów.

87 >

Z w ią z e k  k ra w c ó w  

i k ra w czyń .
Mikołajska 13, Telefon 
3037. Zamówienia w yko­
nuje solidnie o 508/ó ni­

żej cennika. 882

O R T O P E D Y C Z N E
O B U  W  S E

Kraków, Gertrudy 7.
1209

Fierwszoriędn) Zakład krawiecki

H o jta s z  i W c łk o w lc z
w Krakowie, ul. Podwale 

1. 5. Tel. Nr. 3345.

B iURO  M IE R N IC ZE
Działy: Damski, męski i 

wojskowy. 857

inżyniera Artura Sromowicza
Rzędowo upow. geometry

w Krakowie, Grouzka 26
Teł. 3444 

przyjmuje zgłoszenia na 
parcelacyę, komasację, nl- 
welacye, odgraniczenia i 
wykonuje plany, projekty 
z ważnością dla sądów, 
wszystkich władz admini­
stracyjnych i Urzędów 

Ziemskich. ^  
Zgłoszen ia  pisem ne i w y ja ­
śnienia na prow lncyę udziela  

szybko i bezp ia lo ie .

W ł. T o m a s z e w s k i

skład porcelany, azkła 
i lamp, Kraków, Rynek Gł. 
L, 16 (u wylotu ulicy 

Grodzkiej). 855

Witne dla pszczelarzy 1
Miodarki podkurzacze, 
siatki ua twarz, kraty od- 
grodowe, klatewki na 
matki i zasuwy —  poleca 
Zakłać konc. dia instalacji 
wodociągów oraz Praco­
wnia blacharska i Przy­

borów pszczelniczych
W .  G a w o p

Kraków, ulica św. Toma­
sza L. 2. 874

Siodła i szory
w wielkim wyborze pole­
ca Ignacy Rybka, Kraków 
ul. św. Marka L. 20. 873

Szwalnia bielizny 
„R B  Z A"

Filipa 23. wykonuje szyb­
ko, ejegancko i tanio 
wszelkie zamówienia 
wchodzące w  zakres 

bioliźiiiarstwc. 868

PRACOWNIA KRAWIECKA
Stefana. Mielnika

w Krakowie, przy ul. Dłu­
giej L . 24, przjmuje wszel­
ki! 1 zamówienia na sezon 
po bardzo przystępnych

cenach. 870

Stanisław HachaJ,
Kraków, ul. św. Tomasza 9.

łH a ga zyn  o b u w ia  
damskiego, męskiego, 
i dziecinnego. Wyrób wła­
sny. Najnowsze fasony 
angielskie francuskie, war­
szawskie ma stale na skła­
dzie w wielkim wyborze.
__________ 833

Józef Rzeszót
trawie: cywilny i wajskawy 

w Kranówie, Dunajewskiego 7
Wykonuje roboty tak ze 
swoje.,, jak i z dostarczonej 
materji, — Ceny przystę­
pne- Wykonanie lolidne.

858

Ważne dla Panów
chcących golić się łago­
dnie brzytwą! Celein prze­
konania się proszę zwró­
cić się do dobrego szlifie­
rza p. Myszkowskiego przy 
ul. Dietlowskiej L. 46. Ja­
ko fachowiec mogę zape­
wnić, że posiadam na skłs- 
dzie wielki wybór najlep­
szych brzytew, scyzory- 
ków, nożyczek, maszynek 
do włosów pc zniżonych 

cenach. 870

Zg u b io n o  papiery woj­
skowe Jana Malca 

Gniewezyna Tryniecka pow. 
Przeworski które uniewa­
żniam. 1854

D Y R E K T O R  B A N K U
(KATOLIK)

P O S Z U K U JE
3 do 4-ech pokoi

z  k u c h n ią .
Dam odstępne lub czynsz xa 
kilka lat *  góry. Oferty do Ad­
ministracji „Czasu" pod „Ko­
rzystna oferta". 1351

Bg^gK&ioiići kartę zwol- 
£ »  nienia na nazwisko Se­
rafin Franciszek z Zalesia 
pewlat Wieliczka uniewa­
żnia się. 1350

W S Z E L K IE

PRZYOORY SZKOLNE
poleca 1304

MICHAŁ SŁOMIANY
Skład papieru i galanteryl 

Kraków, Sławkowska 24

Bandaże
na najwię­
ksza i za­

starzałe
mptiury.

Opaski uawedana na naj­
większe wypadanie macicy 
Pończochy nemowi «« Ży­
laki. Prostetrzyraacze prze­
ciw tworzącym się garbom 
itd. — Cenniki gratis. 

M . L . P O L A C Z E K

r ^ ią d c e - o k o n o m a
Bw bezwzględnie uczci­
wego i pracowitego *bat-
dzo dobremi poleceniami 
poszukuje się od 1-go pa­
ździernika 1922 r. Odpisy 
świadectw z podaniem wa­
runków i bliższych szcze­
gółów nadsyłać: Zarząd
dóbr Przewrotae poczta 
Głogów pod Rzeszowem. 
Nieuwzględnień* sostaną 
bez odpowiedzi. 1335

gP&SOBA mająca się na 
W ?  kuchni i całem go­
spodarstwie, poszukuj e  
miejsca gospodyni na ple- 
baaji. Zgłoszenia do Admi­
nistracji „Głosu Narodu” 
pod „Gospodyni” . 1344

UC2SN8CA gimnazyum 
udziela lekcyj języ­

ków w zakresie niższego 
gimnazyum. —  Zgłoszenia 
do Adminietracyi „Głosu 
Narodu” pod .Nauczy­
cielka. 1330

B*|flJtCEILQ piękna, po- 
B®' ładniowa przy ulicy 
Kremerowskicj do sprze­
dania. — Wiadomość: ul, 

Karmelicka 45, parter. 
1809

Fish a rm en iu m  zupeł­
nie nowe 5 oktaw, 3 rc 

jestry sprzeda Instytut mu­
zyczny Anny 2. od 10— “
i 3— 5. 1332

B A S S K  Z I E M S K I
w K a t o w ic a c h  G. Śląsk 
ma na sprzedaż dobrze

S , '  lokoraobilę
wraz z młocarnią i prasą 

do słomy. 
G a r n i t u r  znajduje się 
w  okolicy Oświęcimia. 
Zapytania do B A N K U  
ZIEMSKIEGO w Katowi 
cacl;, ul. (irumiinana 36. 

1301

KURS KILIMÓW I irWAIIW STRZYŻONYCH
urządza I.iga Pomocy Przem ysłowej w Krakowie 
ul. Grodzka I.. 13. od 18/9-13/11 h. r. informacjo 

jak w yżej od 9-tej do l-wszej.

KURS KROJU BIELIZNY
urządza Liga pomocy Przem ysłowej w  Krakowie 
ul. Grodzka L. 13 od 20/9—20/11. 1922. Informacje 

jak wyżej od 9-tej do 1-szej.

K U R S A  O Z O O B  N A  D R Z E W K O  
S K R O J U  K R A W S E C Z Y Z N T

ogłoszone będą niebawem. me

Kawo założona Ziemiańska Spółka

Towarzystwo Handlu Zbożem
Sp. z ogr. odp.

w  K r a k o w i e ,  Ł o b z o w s k a  1 2 . 
rj,-Y~ poleca na siewy jesienne 1 8 ®  

wagonowo i w mniejszych partiach
B Kwalifikowane 120S

l y h  i  P s z e o i o ę

z gospodarstwa nasiennego B-ci Klesiszyńsklch

Swój dgswego po swoja!
BIURO POŚREDNICTWA 

TW A
w K ru kcisłle , u l. S m o le ń sk a  13.

me do sprzedania:
za rozmaite ceny w a wszystkich 

dzielnicach Polski 432

Majątki ziemskie, Gospodarstwa rolne, 
Kamienice, Bomy, Wille z ogrodami, 
Hotele, Browary, Siłę wodną z gruntem

pod fabrykę lub młyn.
Ty'1-e  d li  P o l ik d w  C h r z e ś c ija n !

O s i a d ł a m  w  T o r u n i u
Kazimierz Pawłowski

a d  w o k a l

Połączyliśmy nasze kancelarie
T e m p s k i  || P a w ł o w s k i

821

a d w o k a t I n o ta r iu s z ad w ok a t

Biuro nasze znajduje sią w Toruniu, ul. Szeroka 37,
Godziny konferencyjne: od 4-ej do (i-ej po oołudniu, 
opróez tego dla notarjatu od 10-tej do 12-ej pr;.cd poł. 

=  Godziny biurowe od 8*30 io 1-nej i cd 3-tiej Ko 6-;i. =
W  sobot- popołudniu  1 w  dal iw ia teczn c biuro iauiitnleta.

S a lon
prawie nowy  stylowy 
(Ludwik XVI)..piękny do 
sprzedania korzystnie 
z pierwszej ręki. M iędzy 
6 1/2 a 8-mą Duna­
jewskiego 6 1. p. na 

prawo. 1317

A b a ż u r y  w y k o n u je
ul. Jagiellońska 12 11 p. 
Szlelarze są do nabycia.

NAJTAŃSZE 0GS10TRWAŁE  _    1

są z piasku i cementu: ciepłe, suche, zdro­
we, ładne. Każdy może sobie lub dia dru­
gich, (z dużym zyskiem) wyrabiać maier- 
jai (pasiaki i dachówką) na naszych tanich 
formach i maszynach. 18 medali, setki 
świadectw i podziękowań. Xakież formy 
do wyiobu: cegły, cembrowiny, rur, sącz­
ków, płyt, słupów, schodów, żłobów, ko­
ryt 11. p., a takie cement, wapno 1 papę 

dachową polecają
J .  1& 3@ K8ZSCKI I S -k a
W a r s z a w a ,  u l.  C z a c k ie g o  U

<<iawn£ei WSodaHutersku). U7

Re k l a m a  j e s t  d ź w i g n i a
HANDLU i PRZEMYSŁU

Wydawca: w zasteestwia Polskiej Sp ó łk i prasowej K. H a l e k  a a, —  R e daktor uacŁolay 1 cdpow, Ja n  M a t y a « i k ,  D Rtka/Bia „G łosu Narodu*' w. K ra k o w ie  pod w rz a łe m  Rojuaaa Ferk a,

16227683


